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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
BARANOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk.. 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
HORODZIEJ — Księgarnia KoL „Ruch".
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — uL Suwalska 13 —1 S. Mateski.
ŁUNINIEC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-śW1ĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkin.
OSZMIANA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa uL Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe uL 3 Maja 
SZARKO'WSZCZYZNA, M. Mindel, skład apte .,:y. 
WOŁOżYN — Uberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zł. zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

^  ą ąg i m n n a m

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

HORODŁO, LUBLIN gg m &

Redakcja przypomina, że glosy w D alej spraw a wyborów. Wprowadzenie 
sprawach ukraińskich, zamieszcza ty -  (fcuhji iniairodeiwośc4ownycih % irów/ną ilością 
talem, artykułów' dyskusyjnych. .poislóiw; jeśli palącą fooaii.ocisiiośeią. W płynie

rtio- bar-diao feoirzyślinie ma mispoikojetó na-

O o o K c ł a  p a k t u  c z t e r e c h  m o c a r s t w
ELEGRAMY

ANGLJA POROZUMIAŁA SIE 
Z FRANCJĄ

szego zapewnienia na piśmie. W tych konferencji państw Małej Ententy, na 
warunkach, podkreśla „Mor gen Post44 — której przedewszystkiem omówiona bę-

WARSZAWSKI PROFESOR DELEGA­
TEM LIGI NARODÓW

ATENY. PAT. — Przybył tai z War-

W iadom o, że h t a  je s t  wiymffię m,ytorónv. tJmoiBńęi to
A Już m ajiatm ej jeat krytykować pototiylkę p]6nilemltom ^ „ kojmiejsz,j-m,
7-ządfu' w  ,taik 'tToidinych wiatnumikaoh., jak ie  
■paniują 'Otl 'killkoi lale wl .tnzeah jpoltudinalow-o- 
iwiscliodinieli /wajewadlzitiwaicihi. Kr/yttyiboiWi/a
la/twa — ale isatmeimiui idiać pozyltiyiwtniy iprio-

że między Wielką Brytanją a Francją do 
szło do porozumienia w sprawie paktu 

re 4-ch mocarstw i , że zostanie on rychło
idiziś muszą sitimć izidlałla, oidi licytaicji sizoiwi- parafowany. Wielka Rrytanja, według
nlzmóiw. WprawadaeaLe diuiżego saimarządu „Timesa44, zgadza się obecnie na włącza

izie idialiSzym stopniem ely otlucy;.'

LONDYN PAT. — „Times44 twierdzi, pakt 4-ch mocarstw utracił swoją ost- dzie sprawa paktu 4-ch, wzbudzając naj szawy profesor W yższej Szkoły Handło-
o rość i jego zęby zostały wyjęte. większe zainteresowanie. Rezolucja, któ- wei w Wzęrsmwie Feliks Młyaansfei, <szio-j J Jt * . . . . (Tin iV T-irnia.-niairtmcrioh T .i,nn iNJiairirurltniW. Irtnra ma być jutro przyjęta, będzie zawiera kwmif^  Ligi Narodów, tóój  j f  » r  . _ ry wespół iz z  lmsaymi ezłonlkajmi tej fcom-

ilflnzebs

1 «  że państwa Małej Ententy będą mogły uzgb Afedemj* Umiejętności ,w. B etonie wy-
•------  — u.--:... agendy eiaL  iu«iuawoidcP ,ezeigo< janmoimc«u. jytorjalnej, do paktu włączona nie bę- tatów pokojowych, które‘ nadały Europie jej dnić swe stanowiska i stworzyć jeden b!mła ^  •oBita-ilnaem posiedlze-naiu Sjwym za-

250-tą ROCZNICĘ ODSIECZY WIEDNIA

graeleMyim cizłomikiem hoffiioroiwyin. w dzik­
ie nauk prawnych. prof. dira Juliusza Ma­
kar ecwiiciza ze Lwowa.

NOWY REKTOR UNIWERSYTETU 
POZNAŃSKIEGO

PROTESTY W BUKARESZCIE , kate<yorvC7ne , IŁtuwruKategoryczne . 4 « « d s-jii aosfcał wydelegoiwianw ptnziez Ligę N are-
KUKARESZT PAT* Wielki meeting anty- wszelkim próbom zmian terytorialnych. ^  ^  ^ p r io w a d ^ m a  ekspertyzy fi-

. SarfózcteCrfcicja^ywy° ŁieniŁ&^UnŁeo Konferencł3 prawdopodobnie ustah rovv“ śaasow ego i gospodarczego stanu granicy.
Nie me art. 16 paktu Ligi, dotyczącego san- s$ aprzyj*  ^ y ^ L i e r d z a j ą c ą ,  & propa mez podstewy bloku gospodarczego pRQF f MAKAREWICZ CZŁONKIEM

. 'do tego. ina-weifc izimiiiany ikomstytiucji. kejs. ganda, prowadzona przeciwko traktatom i za państw Małej Ententy, przyczem pow- iirAriPA/m iT N iiF iFT N O ^n
gram jest -aniajczn'ie (tiruidimej. imtegio, tez .aniasieiniiiui .v, ojow:ódzitwa sfanislawow- Niechętne stanowisko Małej Ententy rewizją granic zagraża pokojowi i opóźnia stać ma porozumienie ekonomiczne, które a k a o ł m j i
zwróciłem się do mego imformaitora,,r,\ yfbit- .  ̂ IT,T170m;jh;Q11v uległo zmianie wobec zapewnienia, że konsolidację narodów, dążących do rozbudowy rozpocznie natychmiast swa działalność. W  BOSTONIE
nego ^  nie wpłynie na stosunki tych Wreszcie poruszona będzie kwestja, czy
jącego się
■kra-jiu, iz (na^tęfpuijącem1 pytaniem : . . . . . .  , . . , . , ,  . . , .ti r, , . , . ,Pam * * * dzie 1 ze o ile sprawy te zostaną poru- obecny wygląd. Rumunia me uzna nigdy zad- wspólny front w czasie konferencji agrar

~ _  ° 111 a •' • • • 1 -  j szone, to będzie to musiało nastąpić w nych ^nych1 granic, oprócz tych, które posiada nej w Bukareszcie, która odbedzie sie w
e » h r P m ® o W T O t w ® y < i « ™ ^  Taką .była imdej wr-sce, W  procedury Ligi Naro- <ta. 4 czerwca.
«  ^  połara™ytih toech  'w |  ^  meg0! aifopnatora, Urzeazy^istaiwie dów przy „trzymaniu zasady jednomyśl-
jewództw? tego — to- siibnie fnl'oiuJklr,aińaki program. — nej decyzji. Oznacza to, że kraj zainte- ści nowego kataklizmu, który położyłby ostate-

Odpowdedlź była mniej, więcej, taka : Ozy ten! program, mie byiKbiy jledmak dla Pol- resowany ma głos w każdej dotyczącej cznie kres obecnej cywilizacji świata.
Celem poltelkiej polityki iw tym torajiu fn.iebezpioeznym. ? Ozy nie doprawadiził- ,go Sprawie. KONFERENCJA PAŃSTW MAŁEJ

jest doptrowąidffiić ido lureigiuilowiFinia ;tr'wale- lCj)0, l0diei'fw‘amiiia jurowpPciji od psiństjwa? „Morgen Post44 podkreśla tę wiado- ENTENTY
go sto ln ik ó w  społeczeństwa poUsIkiegó i u- Nie. W eźmy 'ainaiogję ihiiśtoryozną. — mość „Timesa44, twierdząc nawet, że PARYŻ PAT. —  Opinja polityczna 
■kraińslkfego. Jedinem słoiwiem nie małe u- ^  którym z zaborów Polacy byli najwłą- Francja udzieliła Małej Entencie powyż- przypisuje wielkie znaczenie jutrzejszej 
kłady, targowanie, się, Ikomcejsyjki—iwseyst- cej przywiązianli d!o izalborcó)  ̂: Owy w  N iem ­
ko to  olbliiczoaie' ma króltką melię — ale1 n- ,c;z.ech 'gdzie była W rześnia, iczy; iw1 Rosji 
yoda 'trwała, stała, oiblioaofnia kilka naj- ordzie (były pacyfikacje Miujra/wjewa — ozy 
bliższycih dżiesdąitkóiwi łat iciotnaijminiiej ag-o- w, Anistrjj „ gdtziie Ibyly ,giiminiazja< polskie i-
da. Coś w  rodzajai w altnego paktiu, izawar- .miienia, Eramcisizlka, Jóaefa i ipołskie mmi- WARSZAWA PAT. —  W dniu 29 b. liczyć oskarżonemu areszt prewencyjny,
tego przez igjodnydb iprzedtsitai w i-c ieli olbu iwersyite/ty i  poildka 'admiiiistraęja i  naw et P° południu w Sądzie Okręgowym^ za W związku z powództwem cywiinem, po
społeczeństw, coś maiodizajluj tolktoto przy- poteejr- Hribsbmngoiwie. N a h n U e , że w, wyrok w sprawie przeciwko uiż. pieranem przez Prokuratorję Generalną,
jaźni, E remitaiscemcte Heradła Austi-ji Pwlaiey ™ ,jbarfEiej do zabór- „ ^ ^ r ^ n i o n y c h ^ p ^ n i e g o ^  g f ' p a ń ^ ^ S ' -
czy Lublina. I iwteldy m e  było to  łatwem, Cow przyiwiiązaini: do dizis dnia w Krako- 5 U(jow je  gmacbów Ministerstwa P. i T. f 344963 zł Państwa sumę

Wyrok w sprawie iei. Ruszczewskiego

-wltedy b|V'li tacy, 100 uważali1 'to tza niemoż- (wdjh mają największe powiodizein-iie fiilimy z Na mocy wyroku oskarżony został skaza Na wniosek Prokuratora Sad 00 na-
•liiwość. HiMopja jjednalk -wykazała' że ,,.n;..j- feldmarszałkiem ausitrjackim czy dworem ny na łączną karę 6 lat więzienia, przy- mdzie postanowił zmienić dotychczaso-
ni-erealoiiejsize'4 program y ina-weti, przy pe- wiedeńskim. W rześnia ii Muraiwjew), to  by- czem po zastosowaniu ustany amnestyj- w zrocjek zaoobiep-awc7 __ Ir? 1 *

nej kasa została oskarżonemu zmniejszo- ,myłcAW . t n Y  • i Z Cję ™
na do 5 łat więzienia. Sąd postanowił za- wysokosc' 10 tys,W  z,otych~ na areszt.

PODZIAŁ MANDATÓW 

GDAŃSK PAT. — Urzędowo ustało

'wm.ej ilości idotbr-ej iwoili u obu 'stroin kom- ly .goreze sysftiemy. 
traktuj-ą-cyicjh, mnogą aoisitać zirealiiz-owane. Mieczysław Pruszyński.

—  T ylko  —  m ów ił dalej —  na -fotką 
ugodę nie można, iść iwi iniepi-zygotowainy 
terera, Z r o b i ł  bak WieUlopoliski, -gdy w; 61 
i 62 roku dhciał dlopirowadlzić do idemtyiciz- 
nej trwałej, migedy między społecizeńśtiwem 
polskiem a  pańisitiwem1 roisyjiski-em: — a  pHiai- 
n,y jego iposizly tw: miłweez, (tyllk-o dilaitego, że 
zlekceważy! sobie iwłfusnie.' spiołeczeństiwo,
iziekcewiażyl soltie to, eo się  nazywa na- ny dotychczasowy podział mandatów: 
strojem mas czy -opbiją, piubliCziną, Był pan, 
w szkole wojskowej!, więc musi Parni (wie­
dzieć, że a-tak piechoty -miuisiii być poprze­
dzony przygotowaniem artyleryjskiemu To 
samo jest w! polityce. I ttiu uje, m ogą poli1- 
tycy sam i1 anwderać porozumiiemiaj bzy u- 
gody, 'bo ^rtedy 'girocai! omożdwość,, iż tak ie  
ugody, nieodpowliadlająciei inasitrojoiw i spoie- Czarnieckiego 
czeńsitiwa nietyłko, że cnie iwejdią fw życie, Lista polska
ale m-oigą 'dloptrorwiadiziić do jiesizoze (większe- Moczyńskiego
go kanfLiiktui ECHA WYBORÓW

-  Czy więc, politycy; maiją zrezyguo- . CŁr .
... „ .u  m GDAŃSK PAT. — Wytuk wczorajszych

w-ac z fcieirowiniidtw.a/1 poziositaiwnc .wszystko WytK>rów do Volkstagu przyniósł bezsprzecznie
na łaece. Iosiuj? N ie; fbynrijmnieji. MiuBEą u- wielkie zwycięstwo hitlerowcom, którzy sami

Po wyborach gdansk
OŚWIADCZENIE DR. RAUSCHNINGA

GDAŃSK PAT. — Upatrzony na stanowi­
sko prezydenta Senatu gdańskiego dr. Rausch-

my punkt widzenia Adolfa Hitlera, że przyzna­
nie się do własnego narodu zawiera w sobie 
również zobowiązanie do poszanowania naro­
dów obcych. Na wschodzie stosunki zmienione

W r.b. przypada 250-ta rocznica ocalenia Wie 
dnia przez króla Jana Sobieckiego. W związ­
ku z tem podajemy na nasźem zdjęciu kościo

Hitlerowcy
Socjaliści
Komuniści
Centrum
Niemiecko-narodowi 
Lista polska

13
5

10
4

ning, przewodniczący gdańskiego Landbundu, być mogą jedynie na podstawie równoupraw- lek- wybudowany na Kohlenbergen pod Wied-
udzielil dziennikarzom niemieckim następujące- nienia i wzajemnego szacunku zainteresowa- niem, dla upamiętnienia tego zwycięstwa,
go wywiadu. nych narodów. Narodowi socjaliści gotowi są

Nowy rząd narodowy w Gdańsku przestrce uregulować z Polską wszystkie niezałatwione
gać będzie przepisów konstytucji i istnieją- zagadnienia, lecz na zasadzie wzajemności. —
cych umów międzynarodowych, stanowiących Gotowość do pokoju nie jest jednakże gotowo
niezbędną podstawę prawną niezależności woł- ścią do poddania się pod jarzmo. W końcu Rau
nego miasta. Zarządzenia, które mogły mieć schning omółwił zagadnienia gospodarcze, za-
miejsce w Niemczech, dadzą się zrealizować znaczając, że reformy w tym zakresie wzoro­
wa wolnem mieście jedynie na drodze ustawo- wane na planach przebudowy ustroju w duchu
dawczej. Niema mowy o „paragrafie aryjskim" korporacyjnym w Niemczech, mogą być doko mo wysuwanych przez tych lub owych poli- 
Co się tyczy stosunku do Polski, to podziela- nane jedynie stopniowo.

Znowu „korytarz za 
Kłajpeoę"

Co pewien czas słyszy się piotki o rzeko-

POZNAŃ. PAT. — Rietkifcoirem UinLw&r- 
s.yle.tiu iwi 'PoEnamiiL wy-formiy- izositał W' dmiu 
wiczorajszĄTm pirof. 'zwyiazajmy wefeiyini.irji 
na. WydizŁaile Rołnaeao-Leśnym dir.. med. 
iweleir. Stanisław: Rnnige. W ybrany iw glo- 
s>oi,vaniiu pierwsziem oibeicny; irek?bor dr. S ta­
nisław  PajA'l-0'ws;ki wy banu nlie pnzyjął.

ZABÓJCY STUDENTA GROTKOW- 
SKIEGO PRZED SĄDEM

LWÓW. PAT. —  W .dmtiiu 29 bm. przed 
Sądem Okręgowym* Kannym w e Lwowie 
lazipoazięła. się  rozpruwa praejelwlko Kątko­
wi, Thunoiwi i Sahemero),vi, oskarżonym w 
swiązkn x izabójśtiwem studenta uniwersy­
tetu Jana Gratkowtskiego. Na wstępie roz­
prawy trybuna! odrzucił wniosek obrony 
o .nfedopuisiacaemde 'powódi25tiwia -cywilnego i 
zarządził, że k powodu choroby sędziego 
Teopila, który m iał przewodniczyć roz­
prawie,. rozprtwu zostaje odrojczona.

MIN. GOEBBELS NA AUDJENCJI 
U KRÓLA

RZYM. PAT. —  Agencja- Stefaniego  
donoiSli, że fcróll przyjął na audjencji 'przy­
byłego iw poniedziałek rano do Riz t̂mu mi­
nistra. iproipagandy Rizeisizy Goebbelsa. Po 
audjencji Goóbbelis odbyt dłuższą rozmowę 
z Mtissoitini.m.

DEMONSTRACJE PRZECIWKO PO­
DATKOM W PARYŻU

PARYŻ. PAT. —  Zgodnie z zajpowiedzią 
w  dniu 29 bm.. o. godfe. 2 po południu ,prra- 
rw:ie. ^yszystikie slkłepy i m agazyny 'oraz ka­
wiarnie zostały izamiknięite uat -znak prote­
stu  przecflfwiko dbyti wielkim podatkom, ,któ 
rycb — jak twierdzą kupcy paryscy — 
handel inie może wytrzym ać. Zamkniętych 
ibyło 380 tysięcy  (sklepów: Pozatem  w W iel 
kim  Pałacu (Sportowym >odbył ,się .wiec, 
który zgrom adżił prziesizło 50 (tysięcy uozesit

K o n f l i l t t  a a s t r j o c b H i e m i e c k
tyków kombinacjach zamiany korytarza polnie przyjęto jedtaogłośnio
go na Kłajpedę. Nigdy pogłoski t e ' nie były szereg rezolucyjj, protestujących przetciwko
traktowane poważnie, ani w Warszawie, ani 
w Kownie. Rzecz charakterystyczna, że źród­
łem ich jest zawsze Berlin, — Obecnie znowu 
ryskie „Siewodnia" donosi, że: Redaktor dun-ROZKAZY Z MOSKWY, —  ROZKAZY niemieckiemi i to w rozmiarach, jakich nie 

Z BERLINA widziano od czasów Sadovy. Cios wymierzo-
lIIIcn c ., DAt. » ny Austrji przyśpieszy rozbudzenie sie samo- skiej gazety „EkstraWadet" zwrócił sie tele fo-
WIEDEŃ PAT. Konflikt niemiecko - au- Wiedzy i odporności austriaddoj. Auatria w - .L  . . .  ,  • . ' .em rntrwa-rnń . i —  _ ł*7 J J J niczme do numstra Zauniusa z oświadczeniem,

iż redakcja „Ekstrabladet" otrzymała z Lon­
dynu następującą wiadomość:

Emisarjusz Hitlera, Rosenberg, bawiąc w

ROZKAZY
robić, przygotować 'Opilnję. Jak ? — fbeigo otrzymali ponad 50 proc. ogólnej ilości głosów.
tyan t a h L *  « ie  p C o e ta  t o a ^ y ć .  S ^ i  f „ ual:
najlepiej iwiadfeą. "'yślny dla hitlerowców, aniżeli w  Rzeszy, — strjacki jest przedmiotem rozwazan prasy wie- roklI , 933 t ^  ^ustria

, T o. i •  ̂ gdzie zdołali oni skupić dookoła siebie zaled- deńskiej.
Na.tuiraluie, ±e przedtem należałaby o- wie ĄĄ proc> a<>ści głosów. Zdaniem pis- Pólurzędowa „PoHtische Korrespondenz" DECYDUJĄCE POSIEDZENIE RADY 

kreślić w  zarysach gi-anuilce ugody. Uczyni-- ma, jest to dowodem, że ludność gdańska dała stwierdza, że zarządzenia rządu niemieckiego MINISTRÓW
liiby fo praedlStawibidle atou ■sifcrou. Mając wyraz jasny swej woli kroczenia po tej samej niają na celu obalenie gabinetu kanclerza Doi- w ,Fnp p . , N .... T

. . linji rozwoju, jak to się stało w  Rzeszy. fussa i zmianę stanowiska rządu austrjackie- N PA ' T  ” VViener Tage- . . . . .  . . . .
żak ułożona podstaiwiyi pamziumienm, przy- Jz  i|tnych str0nnictw politycznych zdecydo- go w stosunku do narodowych socjalistów.— blatt donosi, ze Rada Ministrów na jutrzej- Londynie, przedłożył pohtykom angielskim no>
szedłby sfcioHei ezais na /realizację. waną porażkę ponieśli niemiecko - narodowi, Wobec opornego stanowiska przeważającej szem posiedzeniu ustali stanowisko rządu au- Wy p j^  rozstrzygnięcia sprawy korytarza po-

PlrzY/goitaiwiainie loiminili niie iest tak itru- uzyskując 6 mandatów i dając do nowego większości ludności Austrji próba ta nie udała strjackiego wobec zarządzeń niemieckich. . .r ^ g w a w a m ie  .opmju n *  jesit tak rmiVô  «  za)edwie 6 postów. Partja centrum się. ^zts odbyła się konferencja kanclerza Dolfus- morskiego. A W w .c ie  nnędzy Polską a Litwą
d/ne,. Nattuiratmia u ie  ohcę isiiię tu bawić u utrZymata stan posiadania a nawet zdobyła po Według „Reichspost", nie ulega wątpliwoś- sa z naczelnikami krajów związkowych. Koła winna być zawarta unja, któraby zapewniła 
da/wauiic reoeptt, dam jedlniak iPauu Ikillka nad 1000 głosów więcej, niż w wyborach po- ci że to austrjaccy narodowi socjaliści spowo- rządowe zdecydowane są nie ustępować pod . _ ł.70

ana aa«»ąć ód/ raiwa- P«ednich, niemniej jedntk w nowym Volkste- dowali zamknięcie granicy niemieckiej wobec żadnym warunkiem pod presją niemiecką. Polsce dost?P do Bałtyckiego na obsza-
gu będzie miała o jedno miejsce mniej z powo Austrji. Jak komuniści otrzymują rozkazy z »»WeltbIatt“ donosi, że zarządzenia, które rze Kłajpedy. Polska oddałaby w zamian Niemjpirzykliadówi. I  tak miożma

polityce budżeit/oiweji rządtu oraiz izlbyit, (wiel­
kim  podatkom.

PodJotoine' die/manisftriaiąje odbyły ^  je­
dnocześnie i .na ipnawd/mcj-i.

WYŻSZE UCZELNIE W WIEDNIU 
SĄ ZAMKNIĘTE

W IEDEŃ. PAT. —  Z powiodiu wypad­
ków na. uiniiwersytecie, lzamkuięte zostały  
wczoraj w  W/iediniu wiszysitkiie uc/zetnie (wyż­
sze. W  godzinach popoludlniioiwyich kauderz  
Dollffuiss odlbył kanferencję z uekltorem u- 
niiwersyitetu1 berlińskiego Atolem.

JAN KIEPURA ZAANGAŻOWANY 
DO HOLLYWOODTJ

W IEDEŃ. PAT. — „Neues W iener Ta- 
getolaitt" diomoisii, że Jani Kiepiu/rą maskutek 
ogromnego sukcesu, odiniesiainejgo w  Ame-

rtizow iatmia (wopólinemi siłami: icyklu odczy- du wyższego rozdzielnika wyborczego. Organ Moskwy, tak narodowi socjaliści przyjmują zle planuje rząd au strjacki, idą w dwóch kierun- korytarz i Gdańsk Ta oolitvczna komlr- O/ee pnzez ewój! film  „Pieśń N acy“, izosit/ał 
tów o pnzieśladjoiwainliaich nuichu1 uikrąiń- partji centrowej „Danzigei* Landeszeitung^‘ wy- cenią z Berlina. Nasuwa się pytanie, czy ta bach: pierwsza grupa zarządzeń dotyczyć bę- y • P y

*“**» rrT% -V JL A. - - - *----— Aj iirOl AOł*tlO I/Ti 1 rm IA   A.  J. . L. ~ „ ri 710 nfoą rnsikie^o mad Dniępnam Finmoiwamie bv Iw)'- raża zadowolenie m faktu, że mimo ciężkiej wal partja, której przywódca jest‘sżef rządu obce- dzie stronnictwa narodowo - socjalistycznego, nacja wywołała w Londynie wielkie zaintere-
* .   u. -----. . I  k>, .jaką. partja stoczyć musiała, ilość głosów go państwa, ma prawo istnienia w Ąustrp. -  w Austrji, druga — eksportu niemieckiego do sowanie. Rozpatrywano ją także w litewskich rza d w a il dwóch fiitaów.

Eiasaiigażoiwiamy do Halfltyjwood)' przez U ui- 
wers-ril Pićluires Oarpoiratiaini,- celem spoi-

ite 'OdJozyjty przez ÓPgTainaiziacjie poillsikie i u- oddanych na nią nawet się zwiększyła. Pismo Na narodowych socjalistów spada wina zaost- Austrji. 
ikralińskia Rówmotęześ/me radijo uicaądlza s;>e centrowe uważa, ze powodzenie hitlerowców rżenia stosunków między obydwoma państwa-
cjiaime amdiyoje, poświecone fauMurae, czy li- tak wie*kie Jak si* tPod’3*'
iterabuirze ukraińskiej. Rlząjd uśtanaiwia Gazeta socjalistyczna przyznaje, że socjali- 
pańsitlwoiwą iniaigrodę literacką idla Ulkiralń- ści ponieśli poważne straty, uważa jednak, że
ca. Następują. 'uroczystsi, b u Ę  S ć  ^ ą c f  ̂ “ e m ^ :  . BUDAPESZT. PAT. -
kie ty — i italk. powioffli naisttirój aphr.ii iP^b- tji socjalistycznej, która w nowym Yolkstagu Hirlap44 zamieszcza wywiad z Papenem, Anschlussu oświadczenie Papena usiłuje

sferach politycznych.
Minister Zaunius w odpowiedzi oświadczył, 

że uważa plan ten za bezpodstawną plotkę. 
Poseł litewski w Londynie SkJzikauskas nie 

„Budapesti my istniejących traktatów. W sprawie mógł w tej sprawie prowadzić żadnych roko­
wań, gdyż w tym czasie znajdował się w Ko-

Czy będzie monarchia w Niemczech?
DOLAR W WARSZAWIE

W ARSZAWA. PAT. —  Pnaedlg-iełda: 
Bank IPaitski ipłaicii ramo m  dolary 7,35, za 
przekazy i  czeki m,a N ow y York irówtniLeż
7.35. Pb go/d/zitnie 1 1 -'tej płaoił 7„40.—  N a  
rymk-u prywalinym daliairy uatowama raimo
7.35. Nasitępnjie1 dosizŁy da 7,40 a  (nawet do 
7,42. DOI t iry zslofe 9,20, ruble izłate 4,90.

■czieńsliwa —  
reakcja -taka

Uważnej się izmiemia. Prasa- robi swoje. I tak °*I!£?rcŷ nV  wogó' oświadczył, że jest możliwe, iż z również wywrzeć wrażenie uspokajające.
nu. o H|. emrawa uniiMenairtetn, .uikraińsikie- auejszą frakcją po hitlerowskie. czasem w Niemczech będzie przywróco- Niemcy nie mają zamiaru wchłonięcia Au
go .pray nMsiejwiem ®»agmiie,nSu iwyiwotołn- na monarchja, jako wyraz jednolitej woli strji, pragnąc jedynie, aby ludy niemiec-
by bomzę paotestów, :.fcui, nrk-y Polacy wy- AMNESTJA DLA ZWOLENNIKÓW flar0.du-. Na P°^stawie Pza^ a o samosta- kie Rzeszy i Austrji szły naprzód współ

ii" -  ̂ J fiFN . CTID. C. nowieniu narodow, — dodał Papen — ną drogą.
nosiliby cegły, iprzyiwoeone pod budowę • RASA musi być przyznany każdemu narodowi Sprawa kolonij jest otwartą raną, —
gmachu uminyersyj.eitiu ukrain-sikiegH) ntd. ATENY. PAT. R Ządi pnaygat.owiuje wolny wybór formy rządu. gdyż Niemcy są jedynym narodem, nie-

spotykając się iprzytem z  aipr batą i dek ret o amiucstji dik iwis-zyistlkim, którzy Co do polityki zagranicznej, sprawa posiadającym kolonij. Na zmianę stosun-
aaiganlką ae s/trany prasy atanszego sipole- t o l i i  !'y iad“ f g e m  Blas- Alzacji i Lotaryngji została zalahviona. ków z Rosją me wpływa różnica poliły-

o tydte .w omienionej sytim.óji Wobec Polski Niemcy nie mają żadnych ęznych regimów.
iwyst^pdaby lanuKMie- słatoiej,. b k l^ yo h  m aamurfm. Defe.ef miał a8re^ w«ych zam,arow » respektują ra- ---------- —

■Ostatima. stał^-sityika wylkiamiię 87  pism  byl og.il08izoins, ;po. „efewafeiiiu wi ^ m m e n -  i ......  ..........  i
iperjadlyioznyiclh Ukraińskdich, aiiwa Lwowie cie r,viiiioisku depiujtawianęgo Metr^asa. o  ,po- ^
cruch ikufUtunaOiny i kltieraidkii jast 'siliniejisizy eiągaiięeiiu Yenfzeloisa cło adipoiwliedJzialinjości f l a  K 1
w  ąpoleazeńsltiwie lulklnadńakiemk jak iw poi- w ł n i B W B B s  & « n V I I U | «  1 * 1 1 1 1 1 ^
skiem. Ukraińcy iwicfcp wyidają nowo pis- POONA .PAT. — Gandhi zakończył nie wzbudza poważniejszych obaw. Dok na przychylna dia paktu i dla ścisłego rozbrojeniowej, aby doprowadzić do jej odro-
ma, ciągle eię ooś nusza, ooig twiomzy. gtoszanie dsikreibu uiegto iziwtoce. Mimiatiro- §ł.°dówkę, która trwała trzy tygodnie.—  torzy nie pozwalają Gandhiemu jednak je ustalenia kryterjów celem Określenia na- czenia, natomiast Stany Zjednoczone uważają,

— Qo imiażna idać Ulkralińeam ? Więc wie inaliniietiwia i oświTity odtmów/ili poclipi- p ierwszym pokarmem był sok pomarań- szcze mówić. pastnika, druga przeciwna automatyzacji że odroczenie konferencji rozbrojeniowej było-
praedteiwsizyisitkieim 'wszystko w dziedzinie sa.niia dekretu, składając .podania o dym isję Doktorzy przypuszczają, że Gan-  0O0---  w  określeniu napastnika i zmierzająca by ciosem dla wszechświatowej konferencji e-
taltaraOinej. Musimy m szyć iz miedsca spne- r a m v  c i / » d r a w c  .  MCDVr r  r  l  pręd,ko Pov" 6ci do zdrowia. ZEPPELIN LECI DO RZYMU do pow ierzenia organizacjom m iędzyna- konomicznej. Rząd brytyjski -  jak twierdzi
•wę a n h it-cy ,™ , uk-aiń-kieco. Naraz:,, są BONY SKARBOWE W AMERYCE Gandhi k o r y  od początku postu m e_go- - .S t a r a w i e c  0 r a f  rodowym  ustalenia, kto jest napastni - „Daily Herald" -  pragnie o d c ^ ć  uwagę od

. , . J . T . ą AT ry\x?v v a d i /  tui a m -ITT JV. tv Toi J,ł s ,§» postanow ił pozbyć się brody z _  LrA1' wnenwooc ,,^rar . . niepowodzenia konferencji rozbrojeniowej przezproje/kity /ztalozeiDjia ,g0, iwie Lwowtoe, K raka- NOWY YORK. PAT. — Według c^wjja ukończenia nristn Dnnipm nn n Zepipellm" iwiy)S)tlauta'wał iw pomojadlziaJłak inad ^7 . . , . . ^ wWt.* CTn
Lwowem. Osa-biście w ,W iadzialbvm sie Yo;rk ^  z a m i^ a , wypuścić w; o T Ź  i J l  -r-anem ^ FriedHehshafan ^  ,drogę d a  R^y- Komisja do tej sprawy po za- zamscemzowan^ bluffu z podpiśa-
_  i  ^  “ !  dlniu 15 leżeiiwm. bony sikartooiwe m  sum ę goleniu Się dopuści on do siebie totogra- mu % 25 ma. p*ładteie. W śród kończeniu 1 -g o  czytania. W  m iędzycza- niem paktu 4 mocarstw, który ma byc przez
raa 'Wlmmatoainra. Łaitiwaą, mosmolby nmibiiąc 500 miiljatów. dolarów, .opiróimtawiajnych fow  1 dziennlkarzy. gośei Błę ,1̂ ^  diaiemm.iikarzy. sie  przewidziane są  rozm ow y, których Anglję ogłoszony, jako największy akt pokoju
ekscesów niaicjaniatlistycizinfydh. ima 8 i 1 / 8, bądź na 3,25 procent!?. LONDYN PAT. —  Stan Gandhiego ^łoisikiich i  uiemięęfei-clh. celem  jest zbliżenie sprzecznych tez. —  od czasu Locama..

Konferencja rozbrojeniowa
ZAWIŁE ZAGADNIENIE Niemożność dojścia do jednomyślnego

GENEWA PAT. -  Komisja główna ustale™.a ^ r j o w  n a p ic i  —  co jest 
konferencji rozbrojeniowej kontyraowa- warunkiem wszelkie, akcji w daedzane 
ła w poniedziałek dyskusję nad projek- orgamzac,, pokoju -  niewątpliwie za­
tem paktu o określeniu napastnika, opra ^azy na dalszym rozwoju wypadków na 
cowanym na podstawie propozycji dele- konferencji.
gacji sowieckiej. ODROCZYĆ CZY NIE ODROCZYĆ?

W dyskusji zarysow ały się  bardzo LONDYN PAT. — „Daily Herald" twierdzi 
wyraźnie dw ie sprzeczne tendencje: jed- że rząd brytyjski działa za kulisami konferencji
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LUKSUS BEZMYŚLNOŚCI

Biedna W arszawka „w padła” : zbyt
szczerze i wyraźnie zaznaczyła swe upo­
dobania i ściągnęła na siebie grzmoty i 
pioruny. Mowa —  wciąż o bezmyślnych 
widowiskach, które w ostatnich czasach, 
miały nadzwyczajne powodzenie: o rewji 
z Mistinąuet i o t.zw. maratonie tańca..,

Kurjer Poranny (146) w rozpaczy i 
przerażeniu załamuje ręce:

Kabaret wyranżerowanej starej Francuzic} 
wywiózł liczne tysiące złotych z Polski, a cyr­
kowy turniej wytrzymałości i tańca (czy mo­
że wytrzymałości głupoty ludzkiej) dniem i 
nocą, w ciągu szeregu tygodni, gromadził nie­
przeliczone tłumy widzów.

W ciągu szeregu tygodni!... Nieprzeliczo­
ne tłumy widzów... Nie był to więc chwilowy 
wyskok opętania, przejściowy poryw hypnozy. 
jak opowiadali świadkowie owego „żywego 
panopticum*4, na ławach cyrku, w zapatrzeniu 
w bezmyślne a okrutne widowisko, siedziały, a 
raczej obozowały całe rodziny, których człon­
kowie, naptzemian, luzowali się i dyżurowali.

Olbrzymie zastępy ludzkie, najwidoczniej, 
w tern bestjalskiem igrzysku odnajdywały stra­
wę, odpowiadającą ich smakowi, otępiałemu 
w chochołowy m tańcu, ich potrzebom głuchym 
na wyższe podniety, ich zdziczałym instyktom, 
wyjałowionym z dorobku myśli. W cyrku, w 
turnieju wytrzymałości nóg, ujarzmionych na­
kazem mechanicznego rytmu, te dziesiątki ty­
sięcy wldr ćw odnajdywały jakąś pokrewną so­
bie rzeczywistość.

O tej rzeczywistości wyraźnie już mó­
wił ktoś z tłumu, ktoś, jak sam zaznaczył, 
nie wierzący w nic, ktoś, uważający sie­
bie za najwłaściwszego przedstawiciela 
najszerszych mas społeczeństwa. Tłum 
szuka emocji, podniety, chce żyć nerwa­
mi, —  nie sercem, nie mózgiem. Tłum 
domaga się dla siebie przywilejów, bo 
czuje swą siłę.

Bezmyślności, jałowizny, niemoty ducha 
nigdy w społeczeństwie nie brakło. Nie to więc 
jest faktem uderzającym, że te niższe ośrodlu 
świadomości dały znać o sobie w barbarzyń­
skiej zabawie cyrkowej. Nowością i rewelacją 
jest to, że po raz pierwszy przemówiły one 
z tak ważkiem poczuciem swego prawa do 
głosu.

Energje zbiorowe zawsze w pokaźnych krę 
gach spalały się na ołtarzu . marnotrawstwa; 
aspiracje poszczególnych grup i środowisk 
„wyżywały się44 w jednodniowych emocjach i 
bezdusznych odruchach kołowacizny. Ale ten 
nihilizm ducha nigdy nie rościł sobie pretensji 
do reprezentowania epoki; nigdy nie chwytał 
za sztandar, aby szeregować prowadzić tłu­
my.

Ten zapęd do wyrażania czegoś więcej 
ponad próżnię i lenistwo, ponad jałowość i 
zaniedbanie, jest w nihilizmie umysłowym dzi­
siejszych fanatyków „bezmyślności44 dopiero 
faktem nowym, znaczącym i naprawdę groź­
nym.

Któż zawinił w tern, że wytworzył 
się tak ponury stan rzeczy? Można szu­
kać winnych, jak to jest w omawianym 
artykule, —  bodaj wszędzie —  od partyj 
politycznych począwszy, a skończywszy 
na... magistracie!... —  ale nie o szukanie 
winnych przecież chodzi!...

Jest niedobrze. Sytuacja jest groźna. 
Niebezpieczeństwo zmarnowania energji 
ducha narodowego jest znaczne. Trzeba 
walczyć. Ale jak?

Jeśli duchowy pion życia zbiorowego nie 
ma ulec zwichnięciu, hierarchja zjawisk w ży­
ciu naszem musi być przywrócona do porząd­
ku zgodnego z prawami rozumu.

Duchowym Chlebem mas nie może być 
bezmyślność; typem przeżyć zbiorowych nie 
może być degradacja człowieka. Strawą co­
dzienną nie może być luksus, a zasadą gospo­
darki nie może być marnotrawstwo.

Powstaje pytanie: jak z tern marnotraw­
stwem walczyć Jak w naszej ubogiej gospo­
darce kultury najskuteczniej walkę wypowie­
dzieć luksusowi bezmyślności.

Zgóry oświadczyć należy, że w tej dzie­
dzinie bezsilne byłyby wszelkie metody zaka­
zów. Zarządzenie wojewody grodzkiego poło­
żyło kres opłakanemu „turniejowi tańca44, ale 
nie zdoła wykorzenić z ludności tendencji, w 
której turniej ów mógł prosperować.

Dla skutecznej walki z tendencjami, dewa- 
stującemi naszą kulturę, trzeba podjąć pracę 
pozytywną, organizującą i mobilizującą siły, 
któreby przyszły z odsieczą oblężonemu inte­
lektowi.

Dziś intelekt ten obarczony jest haraczem 
na rzecz bezmyślności. Musimy stosunek ten 
odwrócić: musimy luksus bezmyślności, jak 
wszelki wogóle luksus, opodatkować na rzecz 
sztuki i kultury!

Doskonale!.. Ale jak właściwie na­
leży to wykonać?.. Lector.

0  pomniki umogllnym Cz. Jankowskiego
i nagrobkach innych poetów wileńskich

Z MEETfNGU LOTNICZEGO w WARSZAWIE

Ozeisiaiw! Janikawisfkl ijuź cniozaidSruigo dio- 
cze/ka się  o z n a c z a n ia  slwogo (groibiu n a  m a- 
łcwtylćzej R ossie w ileńskiej pomnilkiem 
niejprzecięltlnej wairitościi artyatryozaiej. P ra ­
ce w  tym. ikienunlkiu' isą jmiż n iem al n a  mlkioń- 
cizenijii i‘ najpóźniej iw początkach  paździer­
n ik a  !br„ to. jjetsiti w  dżtwiairltą rociziniicę 'jego 
'Zgonili n a s tą p i po,śi.v ięeenJie odnośnego m o- 
nncnentn.

N ad estetyczną s tro n ą  tego  iskcmpomio- 
waneigo przez prof. Bolesław a Bałzjuikiewi- 
eza nag robka iStiaile oziiiwa doisitipjiny jiuihilkit 
prof. M ąrijaa Zdiziechowslki, odl kitonego za ­
leżeć rów nież i będzie i sarnia red ak c ja  oid- 
poiwiieidniego ep ita fiu m  hiai kam ieniu, pom ­
nika.

Jaik wiadomo, na  Rk>ssiie dio n a jp o w a ż ­

nie jszych  m ogił, należą itei, k tó re  p o k ry w a­
ją  prochy  o jc a  Jiulljnisza Słowackiego, p ro f. 
Eiuizeibjiuisza ( m  1814 ,r.) i  (uwielbianego
mszegO' poeity senesu, W ładysław a Siyno- 
kom li. Z i w ierszopisów  w ileńskich,( mieojpo- 
diaffi grefcu L udw ika K ondratow icza, sipoezy 
wa, ko lega jego  .literacki1, z  dlawnegO’ „iEuir- 
je ra  W ileńskiego44 za redakcji! A dam a H-o- 
norego -Knirikorai, A n jon i Jó ze f Gflińsiki,, au­
to ra  „B ajarza  polskiego44, a  w  ich pobliżu 
iwtaśnie, u  stóp Bóriki L ite rack iej. R ossa 
poziyska bez w ątp ien ia  jed n ą  z i n a jładn ie j­
szych ozdób namjogilnjych, pom ityon ią  Cze­
sław ow i Janikowskiem u, albowiem  m ogiły 
tak ich  n aw et p ieśniarzy , jlaikdmi b y li aiultOir 
„Dębo-roga,44 o raz  wdlziięozny r.ymopis Ibaś- 
ini liudoiwych, nie p o siad a ją  aniagnobikóiwi ar- 
tystycznych . Gdzieś w  głęlbi R ossy k ry ją  
s ię  skrom ne n ag ro b k i poeitów usafyryków : 
Fiinistyna; Łopatyńskiego, znanego rójynież 
za czasów Stanisława^ MoniiuszJkii' sk rzyp­
ka, i  Winie entego C hełm ińskiego, zm arłe­
go przed wcześnie llliterata, jadnegoi z. bojow 
ników. p ió ra  w epoce panow ania. pozytyw i­
zm u w  lite ra tu rz e  niższej,

O pomniejsizych isiłach pioetyckich w i­
leńskich możńaJby jeszcze coś nap isać, ale 
tylko, iw odniesiieniu do cm en ta rza  pio-Ber- 
nardyńskiego. N a ty m  ostaitnim  spoczęli 
dw aj; ipr/zeciwniych oboizów ępigopi, epok 
rom antyczniej i  pseudldklasyciznej; poeci, 
.mianowiicie dr\ Sit.aniisłaiwl Rossołowski, 
przy jac ie l A dam a M ickiewicza, znany  i ce- 
niiony w ysoko sw ego clzdsui b a jro n is ta , 
tłum acz poetócw- fran cu sk ich  i angielskich . 
priz,ytem człow iek w y ją tk o w a m iłow any iza 
siwe czyny bumamitfeirne, w  m ieście .naszem 
doikonywane,. o raz  Ignacy  Szydłow ski, cię­
ty  sa ty ry k  a zasłużonly redaiktor ceinJnych 
^W izerunków  f  roiZtnząsań naukow ych44, 
p r  żytem  se k re ta rz  T-iwia „Szubrawców,'44 
wileńdkich, (złośliw ie prizez wlany przez 
sw ego an tagon istę , A ntoniego E dw arda

go Szydłowskiego, jak’ dotąid, niewiadomo, 
gdzie grób jego może się znajdować.. W iem 
■tylko, 'że lludlziie s ta rs i (pamiętają mogiłę 
.•U3gp poety z dbeiwnianym n a  inieji ikrzy(żem, 
nieopodal iłcąplicy cm entrm ej, a  niezbyt 
daleko od grobowca .prof. Leona Borow­
skiego.

Wróćmy n a  Rossę, gdzie nad  m ogiłą ś. 
p. Czesława! Jankowskiego, starann ie  pie­
lęgnowaną i  ukwiecaną przez jego m ałżon­
kę, roizświepgotanemu ptactw u, jeszcze na 
stehylku wiosny,, przewodzi wieczioaami 
śpiew słowika. Bo przecie Cz. Jankowski 
tak  gorąco pragnął, ja k  to  wiem z jego li- 
sltlu .poetyckiego, pisanego niegdyś z Za­
kopanego!, spocząć mi Ziemi 'Ukochaaicj 
leńsizczyzny, miainiawicie n a  Rossie, gdzie 
wreszcie odbył się jego w. przepiękny 
dzień jesienny, pogrzeb, przy nastrojowych 
dźw- iękach muzyki kw artetu  smyczkowego.

■Oglądiałem gotową jiuż kolumnę, -czwo­
roboczną (ź granitu  szaro-broinzoiwego, 
przygotowaną iw zakładzie kam ieniarskim  
Biknern, m ającą stanowić główiny trzon 
pomnika, iwykonjyw;anego przez prof. B al- 
Kiifkierwiicza,. k tó ry  (przyis/tępuje już wkrótce 
do .odlania w- bronzie i najpierw, orygin.al- 
nie przez się pom yślanej zgrabnej, a  diość 
wyniosłej urny, mającej stanąć n a  szczy­
cie .nagrobka, a następnie odlania iw tym  
rówhież mętailu' bronsoiweji poidobiany na- 
?Zego pisarza.

Urna, dłuta. prof. Bałzulkiewlcza m a i- 
isit.odinie ładiną acz pełną prosto ty  i harmo™ 
n ji linję,. :a będzie n a  n ie j jeszcze wyrzeź­
bioną emblemntyicizna 'lira-, ukośnie, położo­
na. Co do. iwizeiruńfeu sarniego1 poety*, to iwy1- 
•obrażoiuy on: zostanie w1 płaskorzeźbie me­
dal jOuawty, nie prefiławo, lecz en face.

Na zdjęciu Pan Prezydent R. P. wygłasza do 
mikrofonu Polskiego Radja przemówienie o lot­

nictwie połskiem.

Okolicznościowo nadmieniamy, że spo^ 
ożywający na szczycie iGórki L iterackiej 
słynny, O1 europejskiej isłaiwle gitarzysta1,, 
M arek tSoikołowiskli, jeden iz poufałych d ru ­
hów Syrokomli i,. wiyolbrażoiny: jeist nla swym 
•ładnym nagrobku iówinjież zi twiairzą zwró­
coną 'WipncoBlfc; ku  fwklizowii, a  wyrzeźbioną :w 
meidaljonie również 'bronizoiwyim przez w i- 
łeńslkiego artystę-rzeźbiarza śp. Boleisłty 

wai Jaicuńskiego.. Sulimczyk.

Trudności przy spławie drzewa
WILNO, — Eksporterzy niemieccy, 

którzy nabyli większe partje papierówki 
na terenie Wileószczyzny i nowogród- 
czyzny mieli zamiar spławić drzewo Nie­
mnem. Z uwagi jednak na to, że spław 
— zdaniem zainteresowanych — może 
napotkać na pewne trudności, eksporte­

rzy zwrócili się do niemieckiego posel­
stwa w Kownie z prośbą o wyjaśnienie 
u odnośnych władz litewskich tej kwe~ 
stji.

Do czasu otrzymania odpowiedzi 
spław drzewa Niemnem całkiem się nie 
odbywa.

Sprawozdanie ze zjazdu gospodarczego BBWR

Ku czci ś. p. p@r. Żwirki i inź.

WILNO. Wcaorajj, w idiniiiul 29 hm. odbyło go. Staczogótoiie licznie śtiaiwiiLi się prized- 
się w sali Radły Wojewódzfciejl BBW R w sitaiwiciele handlu  i  przemysłu.

Odyńca. „Szczekaiczem Eriebowym44). Dir. WiiLmię 'zorgacniizoiwiane przez Riadę G rodzką O brady izagaiił tireściiwtem prtzem ówie- 
Rossołowiski doczekał is>ię dopiero  przed .zebranie sprawioizdsiwioze ize zjazdu gospo- iniiem prezesi R cn,idy Glrudlzfciej! inż. Jensz,
dw udziestokilkom a 'łdty okazałego naigrob- darczego- w  iWarsizaiwie. pacizem iudzielił g łosu  diyrektoroiwii Iiźby.
k a  z iwieńczącą igo lirą , w y k u tą  iaPtyistyoz- N  ai izebrainie przybyło: Okioło 300 osób ze przem ysłow o. - Haudłoiweji p. d r. B arań - 
'nie z żelaizai; z a  ttk>, n ieste ty , co  do  Jgneęe- w szystk ich  sfer ispołeczeństwa w ileńskie- sikiemu,, któiry zdał re lac ję  :z przebiegu o-

■ m h  b ra d  sek c ji przem ysłow o -  (handlowej1 u a
zjeździe. Po idlyr. B arań sk im  móiwlł o p rze ­
b iegu  o b rad  sekcji: p racy  i uchwiailoioych 

^  tezach  ipoiseł idlr. Brokoiwiskr. N astępn ie  zda
i wiał Telaęję m siekicji fiinainsoiwej1 dtyrelkitor 
W iięńskiego Oddziału Bainku Polskiego 
Wyisoclki: 'Zkolei 'przem aw iał prezydent, m. 
Wiilina d r. Malesizewiski, k tó ry  iwi dłużsizym 
wyiwodzie zobbazował w ynik i p racy  sekcji 
siamoiLiządiowęjl, .ze sizcizeigólmem podkreślę- 
'niiem przy ję tych  ma zjeździe te z  ize stro n y  
W ilna. O s ta tn i przem aw iał Ib; poseł Tau- 
rotgiński, izddjąe re lac ję  a  p rzeb iegu  obrad  
sekcji roiKn-ejl

W szyscy mówcy poidkreśllali btirdizo żyi- 
nve .zainteresowanie się zjazdu gospodiar- 
czego. w  Wtirsizaiwie postulatami!, wysunię- 
temi przez Wileńsiziezyzinę i  stw ierdzili ko­
rzystny ogólny wiynlilk izjiaizdu1, k ładąc na­
cisk na wyisunięty naczelny postulat .no­
wych form  igóispodarczych w Polsce:.

Na zdjęciu naszem podajemy odbitkę obrazu pendzla Czesława Skawińskiego, poświęcone­
go naszym bohaterskim lotnikom ś.p. por. Żwir-ce i ś.p. inż. Wigurze Na obrazie Żwirko przed 
stawiony jest jako rycerz przestworzy, za nim widać młodą Polskę lotniczą w osobach inż. 
Wigury i symbolicznej postaci kobiecej, wypuszczającej swe sokoły na zwycięski bój. Na 
froncie widać symboliczną postać zwycięstwa z gałązką laurową >w ręku, a tuż za nią postać, 

symbolizującą smutek po stracie lotników.

ZAWODY LOTNICZE O PUHAR 
BARONA DEUTSCH DE LA MEURTHE

PARYŻ. PAT. — W dmiiu 29 Ibm. roz­
poczęły się ziawiody 'Lotnicze pulbar ib.airô - 
na 'Deubsicih de la Meurłhe. Wyisitartoiwiało 
6 lotników:. W pierwszej, Ikonikurenicjli, bę­
dącej próbą szybkości iSEmolotÓKw lekkiego 
typu, •zwyciężył Francuz SaLeł. Zwyieięzea 
przeleciał dystans stu  kiliometrów iw 17 m i­
nut 25 sek., osiągając przeciętną szybkość 
365 kilomeitrów n a  godzinę.

MARJAN HEŁM-PIRGO — Grota Stradec- 
ka. Opowieść z XVII wieku. Ilustracje wykonał 
autor tejże książki. Dom Książki Polskiej. War­
szawa, 1933, str. 63.

Piękne i ciekawe opowiadania na tle le­
gendy, przywiązanej do groty Stradeckiej. Wal­
ka z Tatarami, bohaterstwo młodziutkiej Marji, 
tragiczna śmierć, wzruszająca legenda... Książ­
ka zasługuje na to, aby trafiła do rąk naszej 
młodzieży, bo jest naprawdę zajmująca i bu­
dzi szlachetne myśli i uczucia, zarysowując 
czyny, pełne braterskiej miłości i bohaterstwa.

KS. DR. HENRYK HLEBOWICZ. — Jed­
ność Kościoła Chrystusowego według św. Jana 
Chryzostoma. Studjum porównawcze nauki św. 
Jana Chryzostoma ze współczesną nauką teolo- 
gji katolickiej i prawosławnej, Walno, 1932, 
str. 203.

Gruntowne studjum ks. prof. H. Hlebowi­
cza obejmuje całokształt zagadnienia i składa 
się zczterech części. Cz. I — „Pojęcie jedno­
ści Kościoła wogóle44, cz. II - „Jedność Ko­
ścioła w wierze*4, cz. III — „Jedność społeczna 
Kościoła44. Na zakończenie zaś, opierając się na 
poprzednich wywodach, omawia autor naukę 
św. Jana Chryzostoma o jedności Kościoła, 
porównywując ją z dzisiejszą nauką katolicką 
i prawosławną.

Dzieło ks. prof. H. Hlebowicza odznacza 
się wielką, sumiennością i eryducją i wskutek 
pewnej aktualności tematu ma -szczególną war­
tość. Cieszyć się można, że z Wilna wychodzą 
tak poważne piace, pięknie świadczące o twór­
czym wysJiu; naszych uczonych.

STANISŁAW PIGOŃ — Kampanja prze- 
ciwmasonska w Wilnie w r. 1817. Odbitka z 
Ateneum Wileńskiego, t. VIII. Wilno, 1933, str. 
17. Oto jeszcze jeden, dotychczas nieznany obra 
zek z naszej przeszłości. Prałat Michał Dłuski, 
mistrz loży masońskiej, ogłosił anonimową pu­
blikację w obronie wolnomularstwa.

Posłużył się tak modną wówczas mistyfi­
kacją literacką, napisał więc „List Rabina Liz­
bońskiego do Rabina Brzeskiego44, w którym 
tak się zagalopował, że powołał się na Chry­
stusa Pana, który jakoby miał być reformato­
rem najdawniejszych związków pramasońskich. 
Wystąpienie prałata — masona wywołało obu­
rzenie w kołach katolickich i zrodziło kilka 
publikacyj przeciwmasońskich. Kampanja prze- 
ciwmasońska, która się rozegrała w pierwszych 
miesiącach 1817 roku, zawierała bardzo cieka­
we momenty i wykazała bardzo wysoki po­
ziom polemiczny.

Przyczynek do dziejów naszych obyczajów 
wydobyty przez prof. St. Pigonia, jest bardzo 
ciekawy.

Jakże mało wiemy o tern, co się działo u 
nas przed wiekiem zgórą, — jak prędko poszły 
w zapomnienie niezwykłe fakty i niepospolite 
postacie! I jakie jest wdzięczne pole do popi­
su dla historyków kultury!..

DR H. WASILKOWSKA - KRUKÓW- 
bKA. Wychowanie fizyczne i spor-ty w wieku

(fbbljoteka Higjeniczna, zeszyt 
XVIII). Książnica — Atlas S. A. Lwów — War 
szawa 1933.

Szereg rozdziałów traktuje dość szczegó­
łowo o różnych sportach, które dzieci mogą 
uprawiać. Podany jest w przybliżeniu wiek, w 
którym dziecko może zacząć uprawiać dany 
sport, omówiony jest wpływ poszczególnych 
sportów na organizm, przedstawione są stro­
ny dodatnie sportu, oraz szkodliwości, związa­
ne ewentualnie z jego uprawianiem. Szczegó­
łowiej są omawiane: lekka atletyka, turystyka 
piesza, ślizgawka, narciarstwo, pływanie, jaz­
da konna, kolarstwo, tenis. O innych sportach 
znajdują się krótsze wzmianki.

OLĘDZKI I Ł. ŻELAZOWSKI — Wycho­
wanie fizyczne w obozach letnich — Cena zło­
tych 1.50.

Praca zawiera całokształt wychowania fi­
zycznego w harcerskich obozach letnich. Poza 
ogólnemi wytycznemi wychowania, podaje wy­
posażenie obozu w sprzęt ćwieczebny, szcze­
gółowy plan zajęć, oraz wzorce gimnastyczne 
— wszystko z uwzględnieniem podziału ćwi­
czących na grupy według wieku. Podany pro­
gram ćwiczeń jest uzgodniony z wymagania­
mi, przewidzianemi regulaminem Państwowej 
Odznaki Sportowej. Do pracy dołączony jest 
wzór „karty osobistej44 i „karty zdrowia44, nie­
zbędnych do ewidencjonowania wyników pracy 
w obozach letnich. Wymieniona książka jest 
wprost niezastąpionym podręcznikiem dla wszel 
kich organizacyj wychowania fizycznego i przy 
sposobienia wojskowego. Niska cena umożliwia 
jej nabycie każdemu.

W WIRZE STOLICY
L I S T

Często ktoś napisze list, ponosi go miesiąc 
w kieszeni, wyrzuca do śmieci, bo w między­
czasie przyjechała osoba, do której pisał.

Sztuka pisania listów wymiera dziś zupeł­
nie.

Dawniej ha! Krasiński nabazgrał do Deiri- 
ny Potockiej w ciągu 23 lat 6000 listów. A 
przecie nieraz spędzali i po pół roku w jednej 
miejscowości, widywali się dwa razy na dzień. 
Nie przeszkadzał© to Krasińskiemu, po obie- 
dzie, między jedną entrevue, a drugą machnąć 
liściku na trzech stronach. Zrana zapomniał 
powiedzieć to lub owo, wieczorem nie będzie 
miał czasu...

Posłańcy w Warszawie narzekają: — da­
wniej co chwila liścik od niego do niej — od 
niej do niego) był ruch w interesie! Dzisiaj 
cholera, taka cnotliwość, że nikt kochanki nie 
ma...

— Nie panie starszy, kochankę i dziś róż­
ni miewają, ale też i telefon...

Straszną telefon robi konkurencję listopi- 
saniu. Po wsiach są telefony, dzwonią do kre­
wnych do Warszawy: — posyłamy wam kurę, 
wślad za nią i my prędko przyjedziemy...

Gdyby dziś żyła pani de Sevigne, nie prze- 
szłaby do historji, studentki romanistyki nie klę­
łyby jej w żywy kamień. Conajwyżej klęłoby 
ją para żydków, że telefon u jej córki wiecznie 
zajęty i zajęty.

A pod‘różowrać. Dawniej 100 kim. wystar­
czało, by ludzie się nie widzieli przez 3 łata, 
dziś śmiesznie jest mówić o odległości Warsza­
wy od Paryża — dla Skarżyńskiego to przecie 
guzik. * K.
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m WANDY KULW1EĆ FRYDRYCHSOWEJ 1
& otwarty będzie od 15 czerwca. — Pokoje *  
g  słoneczne, wspólny salon i taras, bibljo- \
# teka, pianino, kuchnia wiejska, posiłek«  

4 razy dziennie. Doskonała kąpiel, anto. ® 
/  Dojazd z Baranowicz Ub Nowogródka ^  
a  autobusem. Ceny 3.50, 4.-— i 4.50 w ze m 
«  leżności od pokoju, — Poczta Wałówka J  
J  koło Nowogródka, Andrzejkowo \

Rozmaitości filmowe
Pofpuilojnnjyi fcotmśłk cizieisfkif Ylłatófta, B o rjao  

Liaiwli jaik: ‘wóaidloimlo, w  Baliście.
Wirlajz iz D ym szą ii POgotrtzeilisłką auaikrę- 

ca  om filan wtedSaiig Bjcemirdiuiscziaj, opartego  
mlaj powieści! rotyjfsjkiieji Tlfai i Pi-ełttroiWa p. 
t. „DwamjaiśCiie ikfnzetseł44.

Zafówmo laikojła, oibfittluijiąica w  pnaeizia-
toajwme, tytoaicje, mldtzjał dwóch dio-
■stkcjniaiłiylch hoomiików —  [Rozwiała ispcidlzie- 
yoać isty źe fiiilim 'bątdlzsiie isfwego irOd!z-aj'u re- 
Wellaoją.

* * *
Cibairllei iC'hiaplliiiu iraaldtoo miafcr^a — ale 

ziafo dsaje fńtnty pieijwsizJorizsędtnje. „Światła 
iwiiielkiiegioi imdiaistń44 isą jleigto ostaituimi fil­
mom. Ohapdliini jesit (wiro|giteim. gadających  
fillmów, (które spatrodjtora^a:: w
„Światitałch” .

Oibóciniiie Ohiapllitni opriaicOiwuije pomysł 
mici\V(ego filiami, gdźie (bgdiziie g ra ł .rolę glu- 
ichoinliomieg.o:. ResizJba. óbsiadły ibęidźie gadać 
ile  iwtleizie.

To iśiłę iniazyrwa. dlolbiriy pom ysł.
^ *

ZSniainjyi (dtobnzie Widinni reiryser t'eaitr:a;I- 
injyi Wacław, Riadiuillslkli izońotbdił jtuź ki-llka m- 
dlainych .khdkóiwi ,ma polu  filmioiwom.

Jego  'dłwia (kirótlkometraiżowe fiilmy: — 
„Głuchó dhoigii^ ii „P róba w  teaitazie44 uzy- 
slkiatły alrłtySityezaiią Ikjwałiifiikaicję miiiri- 
‘steirćailtaą i iS|p|otikiaty idę ;z uizinamiiem (ktyity- 
(kil fadhiawoj:.

Pieriwlsze prióby fillmiołwte irabił RaJdui- 
islki w) WillinjLe. P rasa: iwiarsziajwisfka wiidlzi j\r 
mim fięgą siłę  ireżysemską li .rioku-jć m u suik- 
ciesy .w praictyj fiilimoiwej.

M  A d m i n i s t r a c j i
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

1 czerwca r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w opłacie.

F A CL.
(ROZWAŻANIA O NORWIDZIE I WILEŃSKICH BADACZACH JEGO TWÓR

CZOŚCI).
Pięćdziesięciolecie śmierci wielkiego cach swych wydobywają sylwetki nie ty- 

poety przypadło na okres odrodzenia je- le poety, ile myśliciela, estety, filozofa 
go sławy. W roku 1883 umarł tragiczny religijnego. Krytycy więc ulegają raczej 
samotnik, opuszczony, niedoceniany za czarowi myśli i psychiki Norwida, niż 
życia, zapomniany poeta. W  roku 1933 urokowi jego poezji. W  ten i zresztą nie- 
zwycięski pochód odbywa poeta, otoczo- ma nic dziwnego, gdyż Norwid obecnie 
ny plejadą piewców jego wielkości i sła jest szczególnie aktualny właśnie ze 
wy, głęboki myśliciel, na którego tłum> względu na swe głębokie i ciekawe no- 
spoglądają, jak na proroka. glądy na życie i sztukę. Oceniając twór

Sława Norwida, wskrzeszonego do czość poety, badacze stosuj i do niego 
nowego życia, jeszcze nie osiągnęła swe- różną miaFę, wskutek czego" wyniki są 
go szczytu: jeszcze przecież nie mamy nieraz sprzeczne, osądy zaś często mylne 
całkowitego wydania jego dzieł, jeszcześ- i mgliste, 
my się nie doczekali o nim wyczerpującej 0 ,
rnonografji. Ale ten czas zdecydowanie Stosowanie miary czysto estetycznej
się zbliża. W yjdą z ukrycia wszystkie je- Pfzy ocenie dzieł Norwida, dapruwadza 
go dzieła, —  w najbliższym zaś czasie u- nieiaz c)° w ło s k ó w  niemal absurdalnych, 
każą się trzy monografje, które pozwolą *° ^wietnie wykazał Z. Wasilewski, 
nam ogarnąć całokształt twórczości pc- metoda zaś historyczna również nieraz
C|y > zawodzi, a nawet często krzyvvdzi Nor-

Dziś musimy narazie się zadowolić w^ a> Ja^° Poetę.
wielką ilością artykułów i drobnych roz- Utrudnia sytuację i to, że N >nvida
praw, prawie zawsze entuzjastycznie oce- trzeba ogarnąć całego, żeby dobrze zro- 
niających twórczy dorobek Norwida. Czy zumieć jego poszczególne utwoiy, odzna- 
ten entuzjazm historyków literatury jest czające się „hieroglificznością” 
zjawiskiem trwałem, czy też przemijają- O tern jeszcze przed dwudziestu pa- 
cem —  oto pytanie, które wciąż się na- ru laty trafnie powiedział K. Bereżyński- 
suwa, gdy się rozmyśla nad dziwnym lo- —  „Hieroglificzność jest rzeczywiście 
sem poety. cechą twórczości Norwida; on się naj-

Za życia niedoceniany, po śmierci czy chętniej wypowiada pomocą syrnbe- 
nie przeceniany, —  nie znalazł jeszcze lów; do ich rozwiązania trzeba sobie za- 
Norwid ściśle określonej pozycji w dzie- dać nieco trudu; dlatego No w; id nigdy
jach naszej literatury. się nie stanie poetą, czytywanym pi zez

Rzeczą znamienną jest to, ze współ- wszystkich; jego książki nigdy nie zabłą- 
cześni badacze twórczości poety w pra- dzą pod strzechy. Pociągać ku sobie bę­

dą jeno tych, co się zdobędą j ia  pewien Literatura o Norwidzie wskutek braku
rodzaj pietyzmu niejako na kredyt i za- narazie wyczerpujących monografij nie 
dadzą sobie wiele pracy, ażeby zapoznać daje dokładnego pojęcia o całokształcie 
się z jego artystyczną puścizną i na pod- wtórczości poety, choć imponuje ilością 
stawie głębszej znajomości dzieł —  od- pozycyj bibljograficznych. Miriam-Prze- 
czytywać hieroglify jego sztuki. Praca to smycki, „odkrywca” Norwida, doczekał 
zresztą wdzięczna i opłaca się sowicie” , się szeregu kontynuatorów jego wysiłku, 

To ujęcie cech twórczości Norwida i przeważnie z szeregów młodych history- 
sposobu poznawania jego dzieł należy ków literatury. Wszystkie uniwersytec- 
uznać za niezwykle tiafne. Poznawanie kie miasta już wydały chociażby tylko 
dzieł Norwida wymaga wysiłku, jest pra- przygodnych badaczy Norwida, ilość dro- 
cą, nie odpoczynkiem, —  rozkoszowanie bnych dzieł, poświęconych Norwidowi ro- 
się poezją Norwida nastąpi tylko, jako śnie z dnia na dzień, 
nagroda za włożony wysiłek i za pie- W  tym ogólnym ruchu na pierwsze 
tyzm „udzielony niejako na kredyt44. miejsce niewątpliwie wysuwa się Wilno.

Do Norwida —  poety prowadzi dość Literatura chwili obecnej, —  artykuły i 
uciążliwa droga; to też nic dziwnego, że rozprawy, przywiązane do jubileuszu Nor 
niektórzy badacze skracają sobie tę dro- wida, wciąż przypominają czytelnikom 
gę i podają społeczeństwu pół —  i trzy wileńskie nazwiska najgorliwszych 
ćwierć —  portrety Norwida, zapewnia- norwidzistów czy norwidologów, 
jąc, że to jest podobizna najdokładniej- Falkowski, Arcimowicz, Cywiński —  
sza. Stąd mamy Norwida —  myśliciela/ oto są te trzy nazwiska, których inicjały 
Norwida —  estetyka —  erudytę, Norwi- tworzą łaciński wyraz FAC, co znaczy: 
da —  katolika, Norwida —  twórcę kon- CZYŃ!..
cepcji sztuki —  pracy, a w okresie jubi- Odkrycie to składam w prezencie na-
leuszowym zjawił się nieoczekiwanie na- szym badaczom Norwida; jest ono nieza- 
wet Norwid —  osobliwy autor rymowa- wodnie w stylu Norwida, który stwier- 
nych „Myśli nowoczesnego Polaka44..*) dził, że wyraz ROMA, odczytany na- 
Za mało się mówi tylko o Norwidzie —  wspak, da —  AMOR. 
poecie... Falkowski, Arcimowicz, Cywiński —•
-------------------- - w tej kolejności trzeba wymawiać te na-

*) W poznańskiem czasopiśmie młodzieży zwiska, aby otrzymać „fac” . Arcimowicz, 
akademickiej p.t. „Czuwamy-44 (31-a) mówi Cywiński, Falkowski —  taki porządek 
się najwyraźniej: — „Nam, młodemu pokoleniu nakazuje alfabet. Cywiński, Falkowski, 
narodowemu, Norwid musi być szczególnie bli- Arcimowicz —  taką kolejność ustala ilość 
ski. Jest on pierwszym zwiastunem nowoczes- wydrukowanych prac. 
nej ideologji narodowej, tej ideologji, którą Dr. Stanisław Cywiński zajmuje p ier-
rozwinęli później twórcy ruchu wszechpolskie- wsze miejsce tak pod względem czasu, 
go: Popławski, Balicki, Dmowski44... od jakiego zajmuje się badaniem twór-

W ten sposób młodzież poznańska odczu- czości Norwida, jak i pod względem iło­
wa bliskość... p o e t y... ści artykułów o Norwidzie, drukowanych

w różnych czasopismach. W  wydaniu wydawcy, lecz nie przygodnego miłośni- 
książkowem ukazała się jeszcze w  roku ka literatury.
1909 jego broszura p.t. „O C. Norwidzie W  dziele swem przeprowadza Z. Fal- 
słów kilka” , oraz w roku 1924, w*wyda- kowski wnikliwą analizę „Kleopatry” , 
niu „Bibljoteki Narodowej” , wybór poe- która jest jednym z najciekawszych utwo 
zyj Norwida. rów Norwida i zastanawia się nad bu-

Dr. Stanisław Cywiński dotychczas dową dramatów norwidowskich. Szero- 
nie mógł należycie wypowiedzieć się, ja- ko, może nawet nieco za szeroko, potra- 
ko znawca twórczośai Norwida: jego ar- ktowane rozważania o teorji i rodzajach 
tykuły są przeważnie drobnemi przyczyn- tragizmu, stanowią tło, na którem autor 
kami do dziejów twórczości poety i czę- zarysowuje tragizm Cezara i Kleopatry 
sto mają charakterystyczne tytuły „Nor- w ujęciu Norwida, 
wid, a... ten i ten” , „Norwid o... tym a „Rzecz o tragizmie „Kleopatry” C. K.
tamtym”... Pierwsza broszurka już jest Norwida” jest rzetelną pracą, która przy- 
przestarzała, wybór zaś poezyj, aczkol- da się nietylko badaczom twórczości Nor- 
wiek zrobiony sumiennie i pracowicie, wida, ale i każdemu, kto się zetknie z 
nie jest, niestety, pod względem opraco- zagadnieniem dramatu. Uwzględnienie 
wania ozdobą Bibljoteki Narodowej: kry- teoryj Volkelta, Hóffdinga, Schelera, Ja- 
tyka wysunęła szereg poważnych zarzu- mes4a i wogóle literatury obcej z zakrę­
tów. Napisana jeszcze w r. 1924 mono- su estetyki i filozofji sprawia, że uwa- 
grafja o Norwidzie, przeznaczona do X gi autora, nieraz odbiegające od zasadiii- 
tomu „Stu lat myśli polskiej44, dotych- czego tematu, i rozsadzające budowę ~ 
czas nie została wydrukowana. książki, stanowią jednak cenny dorobek

W  szczęśliwszem położeniu znajduje naszej ubogiej literatury na temat teorji 
się Zygmunt Falkowski, którego mono- dramatu.
grafja o Norwidzie już jest w druku i w Trzeci wileński badacz Norwida, rów
najbliższym czasie ukaże się nakładem nież autor rnonografji, która narazie nie 
firmy Gebethnera i Wolffa. Poza szeęe- *została jeszcze w ydrukow ana, dr. Wła- 
giem cennych i ciekawych artykułów, dru dysław Arcimowicz, poza szeregiem ar- 
kowanych przeważnie na łamach „Prze- tykułów w różnych czasopismach i rze- 
glądu Powszechnego44, Zygmunt Falków- teinie zestawioną bi'bljografją pism Nor- 
ski ma już dwie książki, poświęcone Nor- wida („Ruch Literacki44 — marzec 1933 
widowi, a ściślej —  dwa wydania roz- rok), zadebiutował w tym roku pierw- 
prawy p.t. „Rzecz o tragizmie „Kleopa- szą swą książkę o Norwidzie p.t. „Assun- 
try” C. Norwida” . ta 44 C. Norwida - -  poemat autobiografi-

Pierwsze wydanie tej pracy ukazało czno-filozoficzny wyd. przez Tow. Wie­
się w Krakowie w r. 1928 1 zawierało d ty  Chrześcijańskiej w Lublinie.
80 stronic, —  drugie, znacznie rozszerzo- W  rozprawie tej dr. Arcimowicz dał
ne, bo 120-stronloowe ukazało się w tym dokładny i ścisły komentarz „Assunty” , 
roku, w Wilnie, nakładem —  należy to która dotychczas nie była przez kryty- 
podkreślić, p. St. Merły, przygodnego ków należycie rozumiana, oraz przepio-
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Co będzie z teatrami wileńskiemi? Jeden te- Jak się ostatecznie rozstrzygną losy na- 
atr czy też dwa? Jaka będzie ich organizacja? szych teatrów, przewidzieć narazie trudno. Mo- 
Kto podejmie się ciężkich obowiązków dyrek- żliwe są różne kombinacje: mogą i w przysz- Człowiek zbudzony gwałtownie ze snu cia
tora teatru? — Oto pytania, które obecnie są łym sezonie być dwa teatry pod wspólną dy- sem wygaduje niestworzone rzeczy... Oto na-

— Zmiany w Izbie Skarbowej. Dotychcza- aktualne nietylko wśród artystów... Los teat- rekcją, mogą być dwa teatry, całkiem od sie- przykład magistrat wileński, po tradycyjnej

30

„Nie Ruszczyć „obchodzi" swoje im ie­
niny SfJ m aja. My je, wilnianie, obchodzi­
my, Rok rocm ie„ gdy pod znakiem św. 
Ferdynanda - króla stanie kalendarzowa 
karta, przychodzim y Mu powiedzieć: ,,Daj 
Ci Partie B.oże zdrowia i szczęścia w dłu­
gie jeszcze lata<c. Teraz już, nie zwlekając, 
ry jm y  Mu „złotne litery“ na drzwiach do­
mu, gdzie 'przebywa, — na (drzwiach Mu 
wianki porozwieszajmy „z modrych bła­
w atków  i zielonej ru tyc‘. Niech w yszedłszy  
na próg ucieszy się j rozrzewni"...

Przed sześciu laty te serdecznie słowa 
kreślił śp. Czesław Jankow ski, składając 
Solenizantowi szczere życzenia, które w y ­
lały się w  o krzyk :

— Niech nam żyje, tworzy i świeci 
Ferdyr&nd Ruszczyć!...

Jakieżp rawdzkcie wileńskie serce głoś- 
nem echem, m\ie odezwie się na ten okrzyk , 
— czyja m yśl nie poleci w dniu dzisiejszym  
ku  progom domu najwspanialszego, naj- 
prmpowjtsżego Wilnianina, k tó ry  miasto 
swe ukochał tw&rczą miłością artysty?...

Tak, tak!... Dzień dzisiejszy  — to nasz 
wileński dzień, bo wówczas serca sive od­
dajemy w ielkiemu człowiekowi, który  
własne serce ofiarował W ilnu:

W  mdłości się zespalamy, dzięki miłości 
poznajemy wielkość tego, co ma na im ię: 
WILNO.

Przychodzim y z życzeniami... Czy trze­
ba je wypowiadać?...

Przychodzimy z darami, ukrytemĄ w 
sercach...

Z troską przychodzimy, — i z m dzieją  
jasną...

1 będą na ustą cisnęły się słowa tkliwe  
i serdeczne, a jedno wyprzedzi w szystkie  
inne: — ,czekamy “...

Tak. Z otuchą % wiarą czekamy na po­
wrót do zdrowia, / zawsze świeżą, twórczą 
mysi, wzywającą do czyptu!...

Czekamy na Ciebie, drogi Solenizancie, 
bo tyle’ jes t w  Wilnie pięknej pracy, w  k tó ­
re j potrzebne jest Twoje przewodnictwo!..

Czekamy i w znosim y okrzyk, jak przed 
la ły, jak  każdego roku:

— Niech nam żyje, tworzy i świeci 
Ferdąpmnd, Ruszczyć!...

iW). Otoajdk lew/iiez.
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Ciśnienie średnie: 759.
Temperatura średnia: 4-13.
Temperatura najwyższa: +16.
Temperatura najniższa: £+**6.
Opad: 0,5 mm.
Wiatr: północny.
Tendencja: lekki wzrost.
Uwagi: przelotny deszcz. i

PROGNOZA POGODY RIJMU® 
na dzień dzisiejszy;

Pogoda naogół słoneczna, o zachmurzeniu

sowy naczelnik wydziału 2-go (podatkowego) 
w Izbie Skarbowej p. Malinowski został prze­
niesiony w trybie przyśpieszonym do Łucka. 
Obowiązki naczelnika wydziału 2 objął p. An­
drzejewski.

— Podwyższone składki ZUPU. Z dniem 
31 maja obowiązuje podwyżka składek na Z.U. 
P.P. od uposażeń przekraczających 640 złotych 
miesięcznie. Podwyżki od wyższych uposażeń 
mają zrównoważyć budżet Z.U.P.P. i pozwolą 
na przedłużenie okresu wypłaty zasiłków bez­
robotnym z 6 na 9 miesięcy.

-  EG ZA M IN O W A N IE K IE R O W N I­
KÓW B IU R  PODAŃ. W  zw iązku m iwyiddr 
mjieim nowiycłi 'przepisowi o ibiuradh potdlań, 
zoisitnnre twprowiadiaoiriyi prizyamius ogzJamii- 
njcf.Y amia' ikjierawpilków tytelli biiur. Dopiero 
po iisitalemiiu amajomośiei Oidkiośnycth powe- 
ipisów, iwłaldize admi'niisibracyjmo będją udizsie-

keincesyj ma prowiatdłzęmfe 'bdiur podłam.
-  KONTROLERZY BO JK O TO W I. — 

K om ite t bojikorbu 'towarowi miemietcłkidh 
.zorgamizow^ai końtirdlię prizedśiębitorsk w ży- 
dpwislkicfe; 'W iceiu lustailtonliai, ciz,y iwiszyscy 
kupcy p rzy łączyli isię dlo> 'akcji bojkotowej.

— EM IG R A C JA  ŻYDÓW DO A FR Y ­
K I. Puzylbył dło iPlollisikiii isekireltara geinetadluy 
ś),v iatciwej loirtgnnłiizaiejjii 'ży^dJowl-eirttoidłokisów 
,,A'g!udia“ Golidimiamiu iz Lomidiymlu, k tó ry  czy-

inteligentne- bie niezależne; może wreszcie pozostać jeden śpiączce zimowej, począł rozsnuwać takie „sny 
ższy poziom teatr dramatyczny, który jednak'w swym reper- o potędze", że czytający o tern w gazetach

rów jest przecież bliski każdemu 
mu wilnianinowi, dbającemu o wyższy
życia kulturalnego w naszem mieście. tuarze uwzględni szereg operetek, a może na-

Sprawa teatrów wileńskich nieco się skom- wet zdobędzie się na wystawienie opery..
Jednocześnie wyłania się zewszechmiar god 

ny poparcia projekt zorganizowania Teatru Po 
pularnego dla najszerszych mas; teatr taki ko-

plikowała wskutek decyzji ZASP-u o nieprowa 
dzeniu teatrów z ramienia organizacji i na 
odpowiedzialność Związku. Dotychczas teatry 
wileńskie były prowadzone przez ZASP, który 
dyrekcję powierzył p. M. Szpakiewiczowi. Gdy 
by ten stan trwał nadal, Magistrat mógłby au­
tomatycznie przedłużyć termin dzierżawy i 
dyr. M. Szpakiewicz pozostałby, jak przedtem, 
dyrektorem obu wileńskich teatrów.

Z chwilą jednak wycofania się ZASP-u sy­
tuacja zmienia się całkowicie. Dyr. Szpakiewicz 
mógłby w przyszłym sezonie prowadzić teatr, 
czy też teatry, -  albo na własne ryzyko, albo Dr Ad Fertó fesor jnstytutu f
tez z rarmema jakiegoś konsorcjum. Rousseau w Genewie, kawaler orderu Polonia

Dyr. M. Szpataew.cz dotychczas oferty jed- Kestituta, jest mądry^ i przenikliwym propa- 
nak me zlozyl. Natomiast do Magistratu wpły- torem h m/ tod w£ howawczyCh, z kto
nęly dwie inne oferty: p. F. Rychtowskiego, „ na pierwszym planie stawia organizację 
który pragnąłby objąć kierownictwo obu teat- samorządu uczniowskiego, jego dzido p. t. 
row oraz konsorcjum artystów teatru muzycz- „i/autonomie des ecoliers" rozwija jego poglą-

nie mogli wyjść z podziwu nad żywotnością i 
rozmachem magistrackich, poczynań. Czytahś- 
my więc o nowych -Jo.inkach na Mickiewi­
cza i żawalnej; o klinkierami na reszcie uli­
cy Wielkiej; o kostce kamiennej aa Niem-ec-

— z sali kina „Rewja".
Słowem: na wileńskim froncie teatralnym 

wkrótce nastąpią zasadnicze zmiany!!! n. z.

PIĘKNA W Y S T A W A

rzystałby z lokalu Sali Miejskiej, czyli obecnie kiej; i kostce betonowej na \vliei.skiej; o ja­
kichś nadzwyczajnych ustępach publicznych, 
pod ziemią; o wytknięciu nowej ulicy przez 
środek skweru na placu Katedralnvm; o urzą­
dzeniu zjazdu z ulicy Kolejowej na Zawalną, 
o robieniu parku na Altarji; — że już pominie 
my szereg pomniejszych robót sezonowych../ 

Niestety zanosi się na to, że te piękne „po­
rywy w.csenne" magistratu skończą się na sa­
mych tylko zapowiedziach, bo krótkie jest la­
to północne, już' czerwiec stoi u progu, a tym­
czasem realizacji wspomnianych projektów ja­
koś nie widać!... A szkoda, bo chociażby ze 
względu na przyjezdnych warto to i owo zro 
bić, by miasto nasze wyglądało nadobniej! — 
Wszak zapowiedziany jest wzmożony ruch tu­
rystyczny, do Wilna; wszak mamy w roku bie 
żącym Targi...

Z tego punktu widzenia najważniejszemi bę 
dą roboty, które się przyczynią do podniesae-

tego (komedja muzyczna, operetka, opera, kon 
certy symfoniczne) — które reflektuje na pro­
wadzenie teatru w „Lutni".

Sprawy teatralne są obecnie przedmiotem __ __
!fk lesT krajem / k ió +  pTerwszy Lrzyj-ął, S o n a -  dw o ra

zrozumiał i

dy i doświadczenia w tej dziedzinie. W przed­
mowie do polskiego wydania swej książki, dr.
Ferriere podaje pewien fakt, który powinien
sprawić nam satysfakcję: „Polska — pisze — nja wyglądu estetycznego bezpośrednich okolic

umiarkowanem. Temperatura bez zmian. Słabe im, \u iwładiz polsikiofa tor-oki twi łkieriunlkiu aoa> 
wiatry miejscowe. gamizciWamiiai i w ipioriwtsizjyim. mzędizie na W i-

  — iieńszcayźnlio Ikiuirisóiwi pionierów1 żydtoiw+kioh.
AKADEMICKA d!l a osieidlleniia Afryce. P ro jek t1 len  ł^ozy 
, . się z 'Uizyslkianiem ni imadłu ipioilskiego pop;a.r-

— Zarząd Sodalicji Marjariskiej Akaderru- ^  iC|j|.a (ra]^ ^Aigiudjy-" ni wdiaidiz fi-ialnous-
czek USB. — zawia amia, ze dnia . maja r ^  'pr,zyiananie koilon;iis(tiom idizialeik zie- 
o godz. / rano w Ostrej Bramie odbędzie się . „ „ • ^
msza św. w intencji pomyślnych egzaminów m i w framiausfaah.

dno osądzić. Jedno tylko jest pewne: iż mia­
sto będzie sybsydjować tylko teatr na Pohulan 
ce (dramat i komedję), natomiast nie jest w 
stanie pomagać teatrowi muzycznemu.

Czy jednak możliwa jest samowystarczalność 
teatru muzycznego ez zachowaniem odpowied­
niego poziomu?.. Doświadczenie wykazuje, iż 
jest to rzeczą conajmniej niezmiernie trudną. 
Nawet teatr dramatyczny zamyka sezon z de­
ficytem. Tak dyr. Zelwerowicz zakończył se­
zon z deficytem 72 tys. zł., który został pokry-

zastosował ustrój samorządu 
uczniowskiego. Byłem zdumiony w czasie mo­
jej podróży po Polsce w r. 1929, widząc w jak 
godny podziwu sposób urzeczywistnia się sa­
morząd w wielu szkołach polskich".

Jedną z tych szkół polskich jest gimnazjum 
Towarzystwa Pedagogów w Wilnie, co podkre­
śla dr. Ferriere w swej przedmowie z. uznaniem 
i uznaniu temu daje wyraz w osobnym artyku­
le, ogłoszonym w roku 1930 w czasopiśmie 
„Pour l‘Ere Nouyelle"; w liście zaś do dyrek-

wszystkich akademiczek i akademików USB,

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Obchód ku czci Cyprjana Norwida, od­

będzie się dnia 31 b.m. w siedzibie Związku 
Literatów, w ramach kolejnej Środy Literackiej 
Na program obchodu złożą się trzy przemówie­
nia: prof. Manfreda Kridla o lirykach Norwida, 
Władysława Arcimowicza referat p.t. „Norwid

P. GoiUdimiainni ipoi fcofnleirenncjacih nv. W ar-
siziaiwie imia przybyć rorwiniieiż idlo :VViil'na.

— Zachorowania zakaźne. — W ub. tygo- jako członkowie ZASP-u, ponosili "ryzyko.
dniu zanotowano w mieście 32 wypadki zasłab Kosztowna operetka zwykle boryka się z
nięć na choroby zakaźne. W stanie zdrowot- jeszcze większemi trudnościami, niż dramat.
nym miasta dała się zaobserwować ostatnio b. -  M _znaczna poprawa. '■iiiiiiiH»i*iiiiniHiiiiiiwiiiiMiiwmiWHaiiuiHiiiwiiihâ ^ h

NOWA WILEJKA — FAŁSZYWY POLICJANT. — Za
- U ST Ą PIE N IE  RADNYCH. — Podszywanie się pod miano wywiadow-

ty z sum ZASP; dyr. Szpakiewicz miał defi- tora gimnazjum A. Hirschberga komunikuje iż
cytu 60 tys.; deficyt ten został zlikwidowany --------- ‘ J
zapomocą potrąceń z poborów artystów, którzy

oraz ulic, któremi większość przyjezd­
nych podąża zazwyczaj do śródmieścia, miano 
wicie: Kolejowej, Ostrobramskiej i Wielkiej.

Minimalnemi postulatami w stosunku do 
dworca kolejowego będzie ułożenie nowych 
chodników z lewej strony dworca, naprawa wy 
żłobień i głębokich bruzd. Co do ulicy Kolejo 
wej, to musi ona uzyskać normalne chodniki z 
krawężnikami na odcinku od dworca do Ostro­
bramskiej z jednoczesnem zniwelowaniem tere­
nu, zaś na ulicy Wielkiej byłoby pożądane u- 
łożenie klinkieru na nieukończonym jeszcze od 
cinku od Katusza do Ostrej Bramy. Ponadto

zdobyczami samorządu uczniowskiego gimn. trzeba przynajmniej rozpocząć roboty nad bu- 
1-wa Pedagogów zainteresowały się niektóre dową zjazdu z ulicy Kolejowej na Zawalną, i

jako myśliciel" i Zygmunta Falkowskiego — W  Eiwiiiązlkw "z Madu&ytei&MLi, jalkise m iały  CY i zaczepianie kobiet zatrzymano na 
„O religijnym ^pierwiastku w twórczości _ Nor- m iej,Sc,e \w bainfcu JEfiola** m  N.-Wilojico, u- «L Mickiewicza pewnego osobnika.

w. nr., !z,e iSij:a,no)wjs(]ca radiruegia p. O- _ Są poszlaki, że jest on jednym z trój
'st.romędki, iprezes Raidiy inudtzjoipcaej1 togo ki, która przed kilku tygodniami dokona-

wida". W drugiej części wieczoru artyści Te­
atru Wielkiego recytować będą wybrane utwo-

dzież akademicka korzysta ze zniżę,k. Wieczór 
ten, zorganizowany w związku z 50 rocznicą 
zgonu twórcy Promethidiona zgromadzi nie­
wątpliwie całą elitę kulturalną Wilna.

ry Wielkiego Poety. Początek o godz. 20,30. U , . ^ . - -  .
Wstęp dla wprowadzonych gości l złoty, mło- gwałtu na osobie uczemcy przechodzą

Gzyiniotnie nuu były 'zanzuuty, że majóc cej przez ogród bernardyński.
możność :w|giliąidiui iwi dżiałallin;ość Kfwiaśnia- _  TRUP DZIECKA.   Kapral saperów, ja
fka, n ie  ziaipofbdiegł naidużyciiom dąc Wilją wydobył koło brzegu antokolskiego

Jednooiześinie msftąpilii nadmii PfFS Boinoiw trupa dziecka w wieku kilku tygodni.
— Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wił- Bsilcewiiiez i  Kołodlzdioin. iPowód) — tair1- .

nie. Doroczne walne zgromadzenie Towarzyst- d a  wiewtnęitirzme w  łon ie RiaJdjy. 
wa Przyjaciół Nauk w Wilnie odbędzie się we MnyMFwr 7 VM
środę 31 maja r.b. o godz. 6 wiecz. w siedzi- NILMciMUZYrM
bie Towarzystwa — ul. Lelewela 8. Osobne — U TO N Ą Ł PODCZAS K Ą P IE L I. — 
zawiadomienia rozsyłane nie będą. ŝ!a! ibaiztógai Wiiijii, n a  itereinie gm iny Nie-

— Posiedzenie Wil. Towarzystwa Lekar- meńczyńsikiej jeden  z tmiósizkańloófW’ w si 
skiego odbędzie się dnia 31 b.m. o godz. 8 Rregilimia smialaizł (ulbrctnie męskie, iw Ikftó- 
wiecz. w sali własnej przy ul. Zamkowej Nr. 24 ircim i>ył idioiwióldj ośdbiisty mai (nfaawiskio Jalnia
2 następującym porządkiem dziennym: W o i k r n e l k l ^  EQma Jiamla i M arii, a r .  w ! '

f . 1888 wiIgpr. m i k  P « r .
'brriasłaiwiskiego. — ■ ■ - ■ - -

— NOŻEM W BRZUCH. — Wczoraj wie­
czorem na ul. Nowogródzkiej koło rynku pora­
niono nożem robotnika, nazwiskiem Kobis.

Z rozpłatanym brzuchem odwieziono go do 
szpitala.

Sprawcy nie są narazie znani.

szkoły francuskie i przystąpiły do zużytkowa- wogóle uporządkować jakoś ten zakamarek^ bo
ma ich u siebie. obecny jego wygląd jest wręcz skandaliczny,

Autorytatywna opmja d-ra Ferner a star- że tylko wspomnimy, dochowany jeszcze z car
czy za rekomendację wystawie, którą otwarto skich czasów, wielki nadpis, reklamowy w ję-

ma -8 maja w gi-mn. Pedagogów pod nazwą zyku rosyjskim na ścianie jednej z brudnych i 
■ samoiządu uczniowskiego". Wystawa obszarpanych kamienic żydowskich wznoszącej

zu-w, ziałalnosc i wyniki pracy „Samopo- się u stóp nasypu ulicy Kolejowej: „żywopi-
mocy Młodzieży Szkolnej" tego zakładu, jest siec Don"’ y p
to oi^m zacją, która obejmuje wszystkich‘bez Wytuszczony przed chwilą program jest o-
w t jątku uczniów, pobudzając ich do samodziel- czywista bardzo skromny, ale przez to właśnie
nej pracy kulturalnej, społecznej i obywatel- możliwy do realizacji
skiej przez uruchomienie licznych instytucyj Ale magistrat musi zakasać rękawy jeśli chce 
uczniowskich, jak jo: czytelni, sali odczytowej, by choć ta odrobina została ukończona na

czas!- „Przechodzień".
P. S. Jakby na potwierdzenie naszych pe­

symistycznych zapatrywań, onegdaj ukazała 
się w prasie wileńskiej wiadomość, że wobec 
trudności finansowych magistrat rezygnuje z 
budowy gładkich jezdni w tym roku z wyjąt­
kiem ulicy Niemieckiej.

1) dr. Rywkind — Przypadek pseudokru- 
pa u 65-letniej Kobiety, 2) dr. Szabad — przy- 

--c: rww— B—  iimi - o n c z y n e k  do statystyki rozrodczości względnie 
__ _ _ -  ,  - .  . . .  .  » płodności u kobiet na Kresach Północno-Wscbo
W S r O f l  I U u I I  I l t C W S K I S ^ O  dnich’ Prof- — Próba wyjaśnienia pa- 'Utoaiąit ipódlazlas fcąipieili'.

9  togenezy raka, 4) dr. Ryll-Nardzewska — Hor-
WlLNO.ł*- Paporty policyjne z gminy ol- 

feienickiej i orańskiej donoszą, że w dniach 
ostatnich wśród ludu litewskiego tam zamiesz­
kałego kursują uporczywe pogłoski, że córka 
Marszałka Piłsudskiego jest zaręczona z pre­
zydentem Republiki Kowieńskiej Smetoną i 
w związku z tern ma nastąpić połączenie Pol­
ski z Litwą.

Zabawne te pogłoski stanowią bądź co bądź 
reminiscencje z czasów Jadwigi i Jagiełły. Cie 
kawe jest, że pogłoski te wychodzą ze środo­
wisk skupiających się koło towarzystw św. 
Kazimierza. (Litewskiej organizacji szowinisty­
cznej).

monalne metody rozpoznawania nabłoniaka ko- 
smówkowego.

— Posiedzenie Wileńskiego Towarzystwa 
Neurologicznego łącznie z Wileńskim Oddziałem 
Polskiego Tow. Psychjatrycznego odbędzie się 
w piątek dnia 2 czerwca r.b. o godz. 12 w po­
łudnie w Klinice Neurologicznej z 
cym porządkiem obrad:

POSTAWY 
— UTONĄŁ EPILEPTYK. — Na rzece, lą- 

z żahackiem, ło- 
_ , lat 18, mieszkaniec Po

„ . . stavv dostał ataku epilepsji na którą cierpiał
ióa.ebiodizi ób i rwaj, iiz iwillciścici l̂ fulbnania, od dłuższego czasu. Buczel wpadł do wody i 
noił .T̂ iiłin̂ tarf utonął, ponieważ w pobliżu nie było nikogo,

ktoby mógł pośpieszyć mu z pomocą.TEATR I MUZYKA
— Dziś pierwszy gościnny występ Jadwigi OSZMIANA

Zaklickiej w Bernardynce! Dziś, we wtorek, o — POŻAR WSI. — Pożar nawiedził wieś 
godz. 8 m. 15 wiecz. otwarcie Teatru Letniego Wejsudzkie gin. dziewieniskiej. Ogień wybuchł
w ernardynce. Będzie to równocześnie premje w zabudowaniach Jana Wasilewskiego i prze

w HV r n'Hmh!“ ^ Cê  humorem egzotycznej sztuki niósł się na sąsiednie domy. Pastwą pożaru pa
następują- mitei artvItviP1fnH ł̂m* Ąystęp znako- dło 5 domów mieszkalnych wraz z zabudowa

rn a • ZakllckleJ w tytułowej niami gospodarczemi. Spaliły się mianowicie
1) dr. J. Borysowicz: Przypadek guza

(neurinoma) kąta mostowo-móżdżkowego, 2) 
dr. Małofiejew: Obecny stan chirurgji układu 
nerwowego — wrażenia z pobytu na Klinice 
prof. L. Puuseppa w Dorpacie, 3) dr. A. Wir- 
szubski: Przypadek zatrucia alkoholem metylo­
wym, 4) prof. St. Władyczko: Schorzenia ukła- Stały Teatr 
du nerwowego na tle zatrucia kwasem szcza- ZASP w 
wiowym.

roli tej komedji, którą reżyserował dyr. Teofil. 
Trzciński.

Zniżki nieważne.
Środa 31 i czwartek 1-Vi. — „Dżimbi" 

po raz drugi i trzeci z Jadwigą Zaklicką w 
roli tytułowej.

— Wyjazd „Mademoiselle". Czwartek l-YI

domy Wasilewskich Jana i Józefa, Błaznów 
Wincentego i Stanisława i Emilji Rukaniec. 
Straty wynoszą przeszło 20 tysięcy złotych. 
Przyczyną pożaru była wadliwa budowa ko­
mina.

Z S A D Ó W

tournee z

Niezwykłe zajście w Sadzie Grodzkim
WILNO. — Onegdaj do pokoju dla areszto „grypsem", lecz w tym momencie został zaata 

wanycn przy Sądzie Grodzkim, z którego jest kowany przez obu więźniów i owego nieznajo 
wejście do kancelarji, patronatu więziennego—- mego. Aresztanci usiłowali zniszczyć „gryps", 
wszecfl jakiś osobnik, rzekomo w celu załatwię a gdy im się to nie udało, posunęli się ku 
Tkia jakiejś sprawy w patronacie. drzwiom, najwidoczniej z zamiarem ucieczki.

W chwiu, gdy nieznajomy przechodził koło prZy pomocy kilku inych policjantów, awan 
dwóch więźniów, sprowadzonych na rozprawę, tumików unieszkodliwiono i zakuto w kajdan- 
jako oskarżonych o zuchwałe włamanie, obec ki.

— z  SIEKIERĄ NA TEŚCIA. — Na
Objazdowy Teatrów Miejskich P0^ * 1 folwarku Kuraszowo gminy grau-

Wilnie wyrusza na nowe artystyczne Żyskfej podczas wypędzania koni „ze
je Hajpiękniej^yeh sztuk współ szkody“ powstała sprzeczka pomiędzy 

„Mademoiselle". ^  °mG Ją ° a DevaJ<a Ignacym Biżukojciem, a teściową jego 
-  Teatr Muzyczny „Lutnia". Występy H. Śnieszkową. Gdy podczas sprzeczki pod

Makowskiej. Dżiś po raz 5-ty ciesząca się po- szec*‘ nich mąż Śnieszkowej, Stanis-_żyną harcerską gimnazjum i hufcem przy­
wodzeniem wytworna komedja muzyczna O. ław (mieszkaniec folwarku Dąbrowo) _ sposobienia wojskowego. Działalność, jak wi-
btraussa Kobieta, która wie, czego chce", któ- wspomniany wyżei Biżukoić obuchem sie daC’- obsze,rna I  intensywna (wszystkie jej
ra odniosła na scenie „Lutni" wielki sukces ar- o-i • oizmoojc ooucnem Sie przejawy ilustruje wystawa specjainemi stoiska
tystyczny. W roli tytułowej znakomita artystka ^  Silnie Ugodził Stanisława Śnie- mi). Dodajmy do tego cele ideowe: wzajemne 
H. Makowska jest przedmiotem codziennych en- szk? w gfowę, Że nastąpiło pęknięcie cza
tuzjastycznych owacyj. Sztuka ta grana będzie szki. Rannego odwieziono w bardzo cię
tylko W  ciągu bieżącego tygodnia, poczem zu- żkim stanie do szpitala w Oszmianie.—  
pełnie schodzi z repertuaru z powodu knńryp- , . . . . . . .Bizukojc ukrył się  w  lasach, usiłując w

ten sposób uchylić się od aresztowania.

PROCES O PRZYWŁASZCZENIE 
4,340 ZŁOTYCH

Wczoraj Sąd ĄpeUacyjmy m^pozmat 
sprawę imiiiesizlkaiica iWHlina., Iigintacego Sobo-t- 
ikiewitoza, ib. ikiuiraitora oaad mieniem nieo- 
beonej tAmastaizji Leomoiwej.

Soibołtiki.era/icz był .oisikaTŻoiny o pirzy-
'włuistaeizeinle cna sizJklodę m'ienliia Leonawej
4340 iził. 50 gr. i za to  steazamy w  sw-oim 
eizasie przez 'Sąd! Oforętgcfwy ma (pólrtora ro- 
kfu 'więzienia oraz ipozbaiwtonde praw r.a 
latt ibrzy.

Jaik >siilę w yjaśniło in;;. .piiizewodzie sądo­
wym, wiymiendicraą isoimę oskarżony przy- 
właiszczył w okresie 6 -ileftinim, podirabiaijąc 
w^yssifcawiane lokatorom kwity na o»płaca'iie 
prze,z mich komiorne. Dom, któiyni adjninis- 

Plakat czytelni Samopomocy: 24 pisma w ję- tirowat Soboitkieiwiioz, . i który odleży do
zyku polskim, 10 hebrajskich i żydowskich, Leomoiwej, izjnajdiuje się  przy ul. Kouduk-

wy
'g-o

" J J — — - O   -   — — ** ŁI VI llillw
wychowywanie się, kształtenie charakteru, bu­
dzenie poczucia zbiorowości i odpowiedzialno-

ny w pokoju policjant zauważył, jak jeden z 
więźniów niejaki Rynkiewicz wsunął przecho - 
drącemu do kieszeni jakiś papier.

PoKcjant odebrał pismo, które okazało się

Odebrane od nich pismo zawierało szereg 
danych w pewnej kryminalnej sprawie, b. po- 
poważnej, znajdującej się w śledztwie. „Gryps" 
pozwoli policji wyświetlić ją całkowicie.

z repertuai u z powodu kończą­
cych się występów H. Makowskiej.

— Widowiska dla dzieci i młodzieży w 
„Lutni". W Zielone Święta odbędą się w Lut 
ni" dwa poranki dla dzieci i młodzieży. Pro­
gram niezwykle barwny i urozmaicony zapo­
wiada efektowną baśń „W noc świętojańską" 
urozmaiconą produkcjami baletowemi w wvi«)-nOłlUi  t_ _ 1_______ _ ■ TA

Niema sprawiedliwości
 Mąż GotdJy Musiziaiń^iej ponziucił ja

w niMn^P°lU.tnk0lJ baIetow^  R; Góreckiej i ,wraiz m miesżk.aniem pm y .ml. Subooz i prze 
wajaca b f e f  n fn a r te r  «a ' Z SJ U
nego wprowadzania dziecka na "L z e rw o w in e  'MuBaaó4 :a eod,ai,£f  ^ o d z i i a  ma Za-
miejsce parterowe. Ceny biletów od 25 gr Po- wa}]mą 1 . cl®ripUwio (wystawała p rzed  bra- 
czątek o godz. 12,30 po poł. * Chciała: roizmóiwić się ize izidraidziecikim

__ i -------  . - — —  ----------------- — — ■ -  'idić. Chieiała
oddała  męiża.

g rafja  dziejów  tw órczości n a  tle k ™ U k ' ^  ( ^ r ' Sam tem at rozPraWy ^ e ^ w e ^ t o r l K T g ^ c z ^ i f 6" 7 ‘k° cierpliw a, i
tu  poety  z k ry ty k a ). D zieło to  ukaże sie L  ’Z .zro,dził s !? on w tych wybitniejszych sił b a te to w y cn V  H S c t ó e i '  lwy cae^ cla; “  * e i a l a  odlejść, 'wcwzier-

. samych okolicznościach, co i temat pra- i Z. Dąbrowskiego. Program zawiera ™ Pa iiL  t)ama beana* i«!i|nle

wadził umiejętną analizę estetyczną, wy- 
kazując dobrą metodę i gruntowną zna­
jomość dzieł Norwida.

W jesieni 
szej pracy
Kamil Norwid —  Poeta Ciemny

Cenną rozprawkę na temat tragizmu 
„Kleopatry" p.t. „Kilka uwag o tragizmie 
„Kleopatry" Norwida", zamieściła p

nrwid —  wa w ”Alma Mater Yilnensis z roku ^a ^ n c o w  klasycznych, primabalerina opery Może -wydiriatpać jejl ocayl.

jako Nr. 4 „Bibljoteki Prac Polonistycz­
nych Słu chaczy USB U

W  ten sposób Wilno, które i dotych­
czas trzyma prym w badaniach twórczo­
ści Norwida, po ukazaniu się monografij 
w  sposób zdecydowany zaznaczy swoją 
przewagę.

Arcimowicz, Cywiński, Falkowski __
to są filary, na których trzyma się wi­
leńska wiedza o Norwidzie, są to histo­
rycy -literatury, którzy nie przypadkowo 
rozpoczęli studja nad Norwidem i nie

ziegauenai’ oeizsefciiwiamiiein. N agie

7 niemieckich. tomskiej Nr. 5.
różnych kół naukowych, kola sportowego i „ ? ° h roapoananiu^ eaidksątałtu sprawy, 
dramatycznego, kasy pożyczkowej i kasy cho- ^  Aipelaicyjmy, me ma-laiza podstaw do 
rych, antykwami i spółdzielni, nakoniec przez ^rniany 'WTirokui po,p i'zeidn!iej inisitancji i 
wydawaąie pisma szkolnego p.t. „Głos Ucz- rok ten .ZŁ+iwieirdte.ił. Bromlla,. oskarżeń 
nia". Samopomoc współdziała prócz tego z dru adiw. Szlfcuikowtsika.

KOMUNISTA, KTÓRY NIE PRZYZNAJE 
SIĘ DO SWEGO NAZWISKA

Sądł O kręgow y 'w Widnie roizypatrywał 
i^praiwę 25-ileitmeigo inieisizIkaJńeia m. J;.;re-

r _ . _____  soiwicze, poi w. sitiodpeckiegoi, Jama Zaira w-
ści wzajemnej, posłuszeństwo wybranym wła- skiego, ośknrżoneigio ,o przyn^eżnr .ść do 
dzom, rozwijanie umiejętności kierowania i partrji feo-miuimistycizinej ii anitiypańsitwową 
rządzeń,a słowem, pielęgnowania w uczniu działalność 
tych wartości duchowych, które pozwolą mu ’ .
wyrosnąć na człowieka silnego i szlachetnego Stnona sensacyjna tego proeestu xxAc- 
Któż zaprzeczy, że tak pojęty i w tym duchu gałai tom1, że okkarżony od cłr.vi-
urzeczywistniany samorząd uczniowski, staje aT[e®2t'0iW£(riia iw1 idhirui 21 sierpnia r. ub., 
się'szkołą życia? ’ do dn'ia (Weiziorajisizeigo nie przy znał +ę do

Aby taka szkoła życia mogła istnieć i roz siweigo nazwiska. Mianoiwicie Zabaw.ski 
wijać się w murach szkolnych, które jakże czę- tw ierdził npOirieizy|wie, że ple j-ess; żadnym  
sto, niestety, bywają prawdziwym murem po- Zaibawsikiiiml, lecz Miedzyisiaiwam' Wieraiiic- 
wipłif P7vnC1 w1 1 ■ SZS ą> trzeba niewątpliwie kim. Jedlnak po areisizltowaniai Zahawskiego
rząd szkolny Lus, być r f z u lS L  ^iT n^  śkdztwo,
współpracy dyrekcji szkoły, nauczycieli - wy- 'kt<yre 'wyiswnettliłp, i^ofskairaany był w s,vo- 
chowawców, rodziców. Na jego wynikach i ^  c'zasł'e lucżnleim iginunaizjiuim pań siw o we-  
osiągnięciach najlepiej sprawdza się teorję o S10 w Nowogródka*. ,W stpalsiie ancaniów tego  
współdziałaniu domu ze szkołą; samorząd do- gimnazjum figuirtował iwłajśpię jako Jan  
wodzi harmonji, jednoczącej ciało pedagogicz ZabaiwSkL Pozaitem luistadiono także pcr.vyż- 
ne; wskazuje na rozumne kierownictwo. Bez sizą okolicizność na' podistoiwie odinalezio- 
powyzszycii czyrmików postęp samorządu i mych. nieco ipóaniej doiknmenitów 
jego oprawna akcja me dadzą s.ę pomyśleć. N a: T O P a j s ą  M ziprŁ^ v,,vcy Z. Falkowskiego, —  czyli na gruncie <ę produkcje taneczne stojące na wysokim poi afaw™ zy'110' ®ię oltoo. Ktoś iwiyjraał. E ta ś  wola zbiorowa buduje przecie samorządy Wył ^

U niw ersy tetu  S tefana B ato rego , w sem i- ZI0m,e. artystycznym. Bilety już są do nabycia ® ^bko aJbiegl ae schodiówi. Goł<ła nauciła, stawa w Gimnazjum T-wa Pedagogów jest Sl20r€̂  swradikoya W szyscy orni zeznawart
narjum  polonistycznem  prof. Pieoni-a Z W kaSie teatru »Lułnia". się najpiriaód1, ipełfna 'ótiuidhy. I  ó to  — iraz, chlubnem świadectwem, wydanem temu zakła- °. ° ^ ;irzi0(ntfrtii jaiko o Zahajwislkim. W- wy-
Falkowski wykazał jednak większą wytr­
wałość i wierność Norwidowi.

Wreszcie szereg uwag na temat twór- to ostatni pożegnalny wieczór tej czamlacei 
CZOŚci Norwida wypowiedział Wiktor Pio arty?tki przed wyjazdem zagranicę. Progra
trowicz w swej książce p.t. „W  nawiasie 
literackim". (M. in. art. —  „O całość 
spuścizny Norwida").

A więc jeszcze trzy osoby!.. Norwid 
nie może narzekać na Wilno: jest on tu

Występ n. Ordonówny w „Lutni". Je- riazi — ^to® rwaM ipi6 jgławiie,, po fkiairlkon, 
dyny występ Hanki Ordonówny odbędzie się gpdłzie (popaidlo. Kito 'to toyl, osztolom/itona 
we środę 7 czerwca w teatrze „Lutnia". Będzie Golida nile (m.'ogła srozieiziniaić. Upadła pobilta^

a taimtoni tzmilkiniąił.
Niemai ,sprawiedliwości n/a świeoie.

ograniczają się do wyjaśnienia szczegó- dobrze znany Ale Wilno może narzekać 
lów, lecz dążą do syntetycznego ujęcia _  nie na Norwida, ale na swój los: ź
całokształtu. pięciu wileńskich książek -o Norwidzie,

Poza tymi trzema pisarzami są w Wil- tylko jedna była drukowana w Wilnie, 
nie mniej wytrwali w pracy znawcy Nor- —  trzy w Krakowie i jedna w Lublinie, 
wida, albo przynajmniej miłośnicy jego 2  trzech przygotowanych do druku mo- 
tworczości, którzy zaznaczyli swój stosu- nografij tylko jedna wyjdzie z drukarni 
nek do poety zapomocą pojedynczych wileńskiej, dwie zaś będą wydane w W ar

zawiera najpiękniejsze piosenki z jej bogate­
go repertuaru. Bilety w kasie „Lutni" codzien­
nie od 11 do 9 wiecz.

— Cykl wykładów muzycznych zorganizo­
wanych przez RWZA (Ostrobramska 9). Dzi- w

? odz. 18,30 wykład na temat „Chopin i 42. Wa jsów), izmcmy właścicieli k ilku  p iekar- 
W stęp*99 groLyT°Sulgawe' 75 g“stfącie plyt' ni’ ltlam sikłady, a' iw m «h  d « k i  i  c tee -

Skutki chciwości
Wctzoinaj O' 12  iw połuidmie zajciebab wóz 
podtwóa-izie idiomui pnzy mil. 'Miiekiewicza

rozpraw i artykułów.

Przedewszystkiem należy tu wymienić 
dr. Janinę Budkowską, która ogłosiła na 
lamach Pamiętnika Literackiego (r. 1930, 
str. 50) gruntowną rozprawę p.t. „Rytmi- 
ka Cyprjana Norwidau. Jest to niezwykle 
sumiennie przeprowadzona analiza wer­
syfikacji Norwida, dająca dokładny obraz 
rytmiki poety. Żaden monografista Nor­
wida nie będzie mógł pominąć tej rozpra­
wy, która pozwoli na wysnuwanie cieka­
wych wniosków.

szawie...
Nasi wydawcy stanowczo nie mogą 

dotrzymać kroku naszym pisarzom. N a­
leży więc w rocznicę norwidową przy­
pomnieć^ inicjały naszych głównych nor- 
widołogów i pod adresem wileńskich 
wydawców rzucić stanowcze: —  Fac!... 
—  Czyń!.. W. Charfciewicz

M m f a
m m

CO GRAJĄ W  KINACH?
R E W JA  — K ró l to  ja .

CAS1NO —Los dżentelmena.
HELIOS — Bezdomni.
PAN — Wielka klatka i Miodowy miesiąc. 
HOLLYWOOD — Igranie z miłością.

■\vo. Dtwóclh luidlzi zsiiadl o. z iwoam, otiworzyłe 
dinziwi sikłiadu i, zjatczęło łaldiować dlrzeiwło 'Sz,yb nauczyciel poszczycić 
ko a  sprawnie.

iPani Wiajisoiw 'w yjrzała ipraeiz ofanio.
—A  to. cio ibokiego? Co w ly tam  robficie?
— Dzi eńdiobry tpatni — O'djpotwi:edizieli

WYPADKI I KRADZIEŻE

girizieicizmire, — ipian. fWlajsiowi Ikiazai ruaiTri przei- 
. . .  . . . -  wieźć broehę do slklępu n a  Zaw al-

Ua  Mężowie i żony oraz Nocna eskapada ną. A m oże ju ż  jesit w  domu, bio m iał iza-
ŚWIATOWID — Biała odaliska. raz nadejść  ?

— Nile. Będizde dopiero o  tozjeciej.
— D obra, bo m y ;tiu jeisizicize i.^u-óeimy.

— Złodzieje kolejowi. — Z warsztatów sta I  wrócili z,a igodizinęi. Ate p a n  iWiajsow
cji kolejowej Wilno na szkodę Dyrekcji PKP w rócił p rzypadkiem  w cześniej. U słyszał
skradziono 7 litrów nafty, 4 i pół litra terpen- łomot. W yjtzto  olkiniem
tyny i 1 litr oliwy oraz 8 kg. gwoździ. —  LA (*>’ bo ifcalkiego? Co w y tom  robicie?
ha ~na ^  fco
dziono 19 sztuk zasłon śnieżnych. 'm a  pocaęb uciekac. Naturailiniie 'Złapano ich

— Kamieniem w okno. — Nieznani spraw- i aretsztowainio, N azyw ają się W iercińsk i i
cy rzucili kamień w okno jednego z mieszkań B e rtrak  iz uilftcy, WllikiOimeń+kiej.
przy ul. Ciesielskiej 16, raniąc w głowę Józefa Chciwość i nreaumrnikowiainie zai \ sze się
Jarego. -•mufne kończą.

dowi. miku roizipattirzeniia: całoksiztołftiu 'Sjpraiwy sąd
Jednakże żadna koncepcja nie wejdzie w ży IUJ2ata ł iZaibawsjki-ego iwinfn^Tm !inika-yminoiwa- 

cie.i nie zostanie przez zbiorowość przyjęta, nego m u ak tem  oskajrżeinila przestępsttm-,ai i. 
jesu nie znajdzie się jednostka, która ją poweź- iskaizgi go  ma 7 ła t  wiięizienia. oratz pozbawię

:LeresoLaLm\ a w r S Sść stając X ° spo' ^  ^  Ba pm abiąg la t
sobem spiritus moyens gromady Na teiTpole- dizi^ CÎ  P <\ odczyfcaPdtu wy«>klu-, skaza- 
ga twórcza rola jednostki w społeczeństwie ^  w  wY ^ 0,wtâ  lbez adiwokato), zapo- 
Taką jednostką w społeczności samorządowej' iw!ie'd'zi:ał rpeltacjję a  jedlnoclześniie wizniiósł 
Gimnazjum Pedagogów jest prof. J. Tepper, pnzeciwlkio wyrokowi skazującem u,
rzecznik i realizator doniosłego systemu dra U spokoił go ctbpiero esfeontiujący ipo-Iicfant.

 "  ć - " ........ ...........
CZY WIESZ OBYWATELU, ŻE Z GRUŹLICY 
UMIERA DWA RAZY WIĘCEJ OSÓB, NIŻ 
NA OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH­
NIONYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH RAZEM. 
OBOWIĄZKIEM WIĘC KAŻDEGO JEST WAL 
KA Z TYM GROŹNYM, A NIEUBŁAGANYM 
BICZEM LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE „DNI 
PRZECIWGRUŹLICZE"! POPIERAJCIE BUDO 
WĘ SANATORJUM NA WILEŃSZCZYŹNIE! 
KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE,..

wawca w7 ciężkich warunkach, i ile mógłby je­
go w ciągu pięciu lat rozbudowa, ciagla opie­
ka nad nim — to są zasługi, jakłemi nie każdy 
nauczyciel poszczycić się może. Zrozumienie 
poparcie oraz współpraca kolegów i dyrektor 
ra szkoły ułatwiają zadanie. A trzeba stwier- 
ozic, ze jest ono ciężkie, zważywszy warun­
kî  w jakich znajduje się dziś nauczycielstwo, 
objuczone mnóstwem martwych wymagań 
władz. Wystawa w Gimnazjum Pedagogów po 
winna dać władzom do myślenia: widzimy t!e 
może zoziałać twórczy, utalentowany wycho- 
rernere a. Inicjatywa 'samorządu, stopniowa je­
szcze zdziałać, gdyby go nie zabijano szablo­
nem i papierowym biurokratyzmem.

Wysz. FjitiitBtBtguffgHflHtBuiiBiamtiHiBUHniiHHmgiffiiiiiiiininiBiiiimBgmmHfltiiii

WŁQSY
R O Z J A Ś N IA

S Ł O N E C Z N Y
P Ł Y N

NA

ZtOTOBLONDl
K O LO R

2353235348532348485323484853532323482323535323535323234823485348



r *
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WTOREK DNIA 30 MAJA 1933 R.

12.05 Audycja oia poborowych (muzyka); —■ 
13.20 Komuniikat meteorologiczny; 14.40 Pro­
gram dzienny; 14.45 Miłość w muzyce (płyty) 
15.15 Giełda rodnicza; 15.25 Komunikat Wileń- 

15.35 Wśród książek;

f  “1 cziyfnmjąie steart: łua sunnę około 4500 sz2)otycłL
• l i  W W czasie  p o żaru  wszedł do  o ta r y  aby, w.y-
CTflj i ł f t l k  Lr'atic<X'&ć jarwerałbainz 59-Jtótmd1 Sfyin L^paesżki,
U j E b Y w ' m m j  m m  MsOosyiiĄ g tu ^ o łiiem y , M óry  tai© ado&ał się 

L (wytrasować i zigimjąt rw* płotmdleiiiiacłi.
_  P O ŚW IĘ C E N IE  DOMU LTTDOWE-

  P O S IE D Z E N IE  PKTPfR,'. W  dlniiu 2-ig-o GO W WERESKOW IEL W  dJniiiii 25 bili. W skiego Aeroklubu;
b r  o zodz. 12 w  lo ta lu  O kręgow e- W ereskowde odbyło sdę uix)ezysrte pośw ię- 15.50 Koncert dla młodzieży (płyty) Muzy- 

r  T - L  o J L a a c i d ,  i  * * * * * *  cenie Dorna* M
czy cieli wygłosi wizytator St. Seweryn; 10,40 
Wędrówka mikrofonu po wystawie sportowej

— TERAJZ MOGĄ UiRIZĄLZA-C UUZflńj Skiiego i stairosfby powaujT. p.  ̂ w oraczem i- w 0grOl(j-&ić bernardyńskim; 17.00 Koncert sym 
Jacy ś  ni ©zmami sfptra<\Yicy •dofoomali fcradzie- skieigo. Szczegóły te j uroczystości podiami y  foniczny; 17.55 Program na środę; 18.00 Muzy 
'■ ^  stzkode RajtheTi Nochlbe, zabdeira.jąc fw jędrnym z mastępmych num erów . ka taneczna (płyty); 18.35 Wiadomości bieżą-
/rów ratc ir 2 fcopy M  2 ł. śm ie tany , 12 k g . M I R  ce; 18.40 Dwustronność niemieckiej pobtyKj
z prwn y o fj j  _  DOROCZNY JARMARK W M. MIRZE, mniejszościowej — odczyt litewski; 18.55

A1 -TL* ^ n r m v p i  uczty  (Doszukuje Dnia 22 maja w Mirze, odbył się tradycyjny Rozmaitości; 19.00 Codzienny odcinek powieś- 
Am^ofrow; dafrm ouej u  y  po« jarmark Św. Mikołaja14. Doprowadzone w bar- ciowy; 19.10 Rozmaitości; 19.15 Ze świata rą-

,policja. ^ T, T̂ rrT^ ^ - _  n7TWP(rA w  8-nin Jzo znacznej ilości konie szczelnie wypełniły djowego — pogadankę wygłosi n a„n-
-  PO D R Z U C E N IE  W dniu  Qbszerną tarJgowicę gminną. Przeważały konie

rwiczorajPEym pod; parkanem  „Żłobka zma- półciężkie i ciężkie, przypominające średnio- 
•tezic.no dizieciko p łc i żeńsk iej iw  w teku oko- w je c z n e  ryCerskie konie bojowe, szczególnie lu 
ło 1 .miesiąca. P rzy  dziecku by ła  k a r tk a  t>jane przez miejscową ludność wiejską. Ceny 
w nn rdpp,vr\ ' Em^ennta44. Dziecko um ieszezo- na dobre konie użytkowe kształtowały się w

granicach 300 — 450 zł. Obroty średnie.

Dziś! Wspaniały dramat sensacyj no-erotyczny. — W obsadzie trzech wybitnyah gniazd

Johna Gilberta — Anity Page i Louisa Wolłteima

p. t. „LOS DŻENTELMENA"

Alfred Daun; 
19.30; Feljeton muzyczny z Krakowa 19.45 Pra 
sowy dziennik radjowy; 20.00 Godzina życzeń 
(płyty) ; 20.55 Wiadomości sportowe; 21.00 ■ — 
Dodatek do prasowego dziennika radiowego; 
21.05 Koncert; 22.00 Kwadrans literacki; 22.15

no w „Żłobku".
— BÓ JK A

ML W niedzielę wteczo.rem ma ruł.
r  'ró róU T  >ruvT T ?T ?7Y 7  r Y M Ł A -  — Z ŻYCIA OCHOTNICZEJ STRAŻY PO - BÓ JK A  ŻOŁłNIERZtY .Z C Y ^ JO A  żARNEj w  M MIRZE RuchlivjJy ; przedsię.

__ , .-i id ; biorczy Zarząd OSP. w m-ku Mirze przystąpił
w ej mtiędzy żołnierzam i 7o pjp. a  cyiyMmm* gruntownej odbudowy sali teatralnej. Pu- 
Salecikliim Janem , Ga.ciukiem P io trem , Dzi- jozono sufp lukowy, co polepszyło warunki aku 
fryehem  K azim ierzem  i. czw artym  osobn i- styczne, oraz buduje się nową podłogę. Poczy- 
k iem  o nieustalcinem  nazw isku  .wynikła 
bójka, iw ira k e ie  k tó re j strzelcow i Bwewi- 
ezciwL M iko ła ja  w i zadano  cios1 nożem  w 
k la tk ę  piersiow ą. Paninym  .zaopiekowały 
się  fw^adize w ojskow e i1 'odwiozły go do s  ap i 
ta ia .  &t»Ti Balowicza-' nie jle&fc g roźny . P o ­
de jrzan i Sndedki ii Gacnk zosta li przez w ła­
dze- zabrzwmani.

— SAM OW OLA. iPietusżkow a M ar ja  
(P rzedm iejska 36) zamełlidtowała o sam o- 

wolnem  ' wprowadzeniu. s ię  do yej m iesz­
k a n ia  P io tra  Sobolewskiego z -rodżiną, za­
m ieszkałą przy: mli C zystej 9. Dochodzenie 
w* sp raw ie  sam ow olnego w pron adizemia się 
prow adzi policja.

ig S I  SPO RT. W  nieidlziele n a  s tad  jonie 
OK III  odbył się  m ecz p iłk i możnej1 między 
zam iejsecw em i drużyn im i: ,,M akabi ‘ z
Wołkoiw-yfetoa. a1 ,,Krafitem" ;z B iałegostoku.

naniom Zarządu OSP należy życzyć zupełnego 
powodzenia, gdyż odbudowana sala ze stalą 
sceną, nareszcie da możność licznym organiza­
cjom społecznym zrealizować swe zamierzenia 
kulturalno-oświatowe.

JO?

- -  OŻYWIENIE NA SZCZARZE. Od kilku 
dni dzięki słonecznej pogodzie i ciepłu, pięk­
nie okalająca Słonku Szczera znacznie się oży­
wiła. Amatorzy sportu wodnego, których ilość 
w tym roku w stosunku do ubiegłego, znacz­
nie wzrosła, urozmaicając rzekę swemi barw- 
nemi kajakami i łodziami.

Popularne tu kajakowanie, jeden z najmil­
szych sportów letnich ma olbrzymie pole do

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE

Z DNIA 29 Al A JA 1933 R.
Ceny tranzakcyjne: — Owies zbierany 13,/5

— 14.00; mąka pszenna 0000 A luks. 55.00 — 
54,375; mąka żytnia do 55 proc. — 31 —- 30.50 
do 65 proc. 26—25.50; razowa 22; razowa sza 
trowana 24. Tend. na mąkę pszenną i żytnią 
słaba. Otręby pszenne 10.75; kasza gryczana 
1-1 palona 37.50 — 37; Siemię lniane 90 proc.
— 37.80;

Ceny orjentacyjne: żyto zbieiane 18—-18.50; 
Ten. słaba. Pszenica zbierana 30; Tend. słaba; 
Mąka żytnia sitkowa 22; Otręby żytnie 10, ję­
czmienne 10; Kasza gryczana 1-2 palona 35; 
Kasza grycz. 1-1 biała 36; Kasza owsiana 50.

Len: — (skala 260.15) za 1000 kg. f-co st. 
zaladow.) Kądziel grodzieńska 940,95; —
963,43; kadzie! horodziejska 1019,20 — 1082,50 
Targaniec: (Reissflachs) słany 70-3() — 714,45
— 757.75: Reszta gatunków lnu bez zmian.

j u r
Dziśl Na 2ądaaie publiczności! Największy filcu prod, „fOWKiMOu w Moskwie

BEZDOMNI K'sr-0* *̂7
Djalogi W Języku rosyjskim. Najpotęźn arcydziele filmowe estatnich czasów.

ceny zmzmm
na 1 seans

Balkon 48 gr,
Parter 7 8  gr.

Wiece, od §  8  p*

D2i ^ s ,e w ie lk a  s^ slatu  mk«br0loff wił j. jbc w emur
pT r°„pprf S  SL I M S U N E R Y I L L E  w 8'“i0 ô "*1

I M
i{ mleisce parter

25 gr.
na wszystkie 

seanse

H żłRI GARATA
wprowadzi w podziw wscysti* u wszystkiehl wvświetla się„IGRAF £ 2 MIŁOŚCIĄ**

| Partnerka jego jest prz»- #czn« Rumunka ALICF COCEA.

I miejste paitar

50 gr.
na wszystkie 

seanse

Światowid
Uziś przepiękna baśń wschodnia. Przecudna ballada krteska p. t,

B  1 A  '  A  O D  A l I t K A
Przepych wschodnich haremów Niezwykłe napięcie akcjć Czirujące pieśni arabskie i v7łoskie odśpiewa krói dźwięko­

wego ekranu IflOM ^  roi. fł. kobiecej urccza biaha odaiiska ^ARiA ALBA. 
przepiękny hiszpan MAAW PlęJJSIlwj A, Na  ̂ pro^ram: Najnowszy tygodnik FOKA.

POSZUMPU
PRACY ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW

M era odJM  sdę o  u zyskan ie  M. A. Bomie- popisu, a warunki lokalne są tak dobre, u  
^ - wszystko przemawia za pomyślnym rozwojem

________  przypada
ęrego sjpdtfkiamia.. W  meęaui ty m  ipełlne aw y- rolę, dzięki spodziewanemu licznemu zjazdowi 
etesitwo odniósł JK ra ft"  z  B iałegostoku 
mad' „Majkabi:< a  Wołłkowiyska w  sitosrudku 
6 :1  (2:00. iPtrtaeiz iziwiyieięsibwio- bo ^K nalt" rz:a- 
'kvval'i fikoayamy 'Z-ostcł cło M. A.
fi l  i A AAAAA l  ̂ .*.M »• A

D ź w i ą k o w e  M m
DOMINIKAŃSKA 26.

Walka pomiędzy miłością 
w filmie p.

namiętnością

W rolach głównych: CONCHITA MONTE- 
NEGRO i L. HOWARD. — Nadprogram: — 

lygodnik FOX‘a — najnowsze aktualności. 
Wstęp od 50 gr.

YwrvrrfVT¥Trvyrfł'rTfvłT|ę'r?YifOTYYT7Y<fwf,vr»ri'

kajakowców i żeglarzy. I znowu ruch na 
Szczarze ożywi się.

Tym razem silniej.
— MŁODZIbz KÓŁ KRAJOZNAWCZYCH. 

DOCENIA POCZYNANIA SPOŁECZNE. W
związku z olbrzymiemi pracami organizacyjne­
mu jakie ma obecnie „Międzyklubowy Komitet 
Spływu szkłem Sapiehy i Ogińskiego44, mło­
dzież kół krajoznawczych przy państwowem 
gim. koed. im. Tadeusza Kościuszki i gimn. 
koed. żyd. w Słonimie, samorzutnie zaofiaro­
wała swą pomoc Komitetowi i bezinteresownie 
pracuje w ciągu kilku dni. Fakt ten notujemy 
jako objaw znamienny w szkołach średnich 
słomińskich, świadczący o uspołecznieniu mło­
dzieży zrzeszonej w kołach krajoznawczych 
tych szkół.

Brawo Panowie Opiekunowie, to wasza za­
sługa!

l i  M a

I Mieszanie
z 12 pokoi dia biura i drukarui

p o s z u k i w a n e
w śródmieściu Wilna

Redakcji „3ŁO W A“ 
dla K. L.

oferty w Redakcji

DOŚWIADCZONA 
wychowawczyni —.

mbm»  z dobrym akcentem poi 
| | | 9  skim poszukuje posady, 

przy dzieciach. Posia­
da świadectwa. Dąbro­
wskiego 12 m. 3.

M ło d y , u c z c iw y  
c h ło p J e c

(skayicacne 5 odds. â k., 
powsz ) prosi e jak/!«r 
kolwiek prsc^,— Ą4rm 
Wiłkomierska Jsf° 117.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie podaje do wiadomości, że w związ­
ku z ogólną zmianą rozkładu jazdy pociągów pasażerskich na PKP., poczynając od dnia 15
maja rb. niżej podane pociągi pasażerskie będą przyjeżdżały i odjeżdżały do i z Wil­

na jak następuje:
O d j a z d  z  W i l n a

L e K a r z t

P I L N O W A Ć  
M I E S Z K A N I A
zgodzę się za skro urn e

— — — _  — _ wynagrodzenie — po-
W I L L A  siadam referencje. Pif-

DO SPRZEDANIA sudskiego 29 m. : 
w obrębie m. Wilna, — 4—6.

^  iadnie położona, wzoro- 
wo zagospodarowana - 
ziemi około 4 ha. Na­
daje się na gospodar­
stwo mleczne i kurne.
Budynki mieszkalne i 
gospodarcze nowe dre­
wniane. —• Miejsco -

Letniska

T a n i o

D O K T O R
Janina 

PIOTROWICZ- 
JURCZEMKOWA
ordyattof Szplł. S.vicz ludna, dobre są- |dwa letniska w ładnej,I
cbsroby s tó rn t, wcue siedztw0; bHsko mja.  lesistej i zdrowej miej| 

 ̂r  steczka, kościół. K o m u -Iscowości między 
£  nik. Autobus, Niedale-|nem ................WllensKa 34 

19 piętro
przyjmoje 

od 5 — 7 'wieca.

KsarcsnziciiairniRJ i-

— U JĘ C IE  OSZUSTA W  SZCZU­
CZY N IE. Dniiiai 19 btm. przybył óo Szieizu-

4 PUŁK UŁANÓW 
Zaniemeńskich

DOKTOR zakupi łozę do rąbania

-  KOŁO P P ^Y JA C IÓ Ł  K P W  W  tych  ^ H J o w I d  n "  s to d ° a f 7  “ ł
djmiaioh uftwiorzone Eostbało K oło  IPrzyjacJoł . dJa Spraw Materjal -
K P W  iw Lidzie, ilioząoe \w (tlej: eihiwlli ókoło ryczne narzadów mo~ nycĘ który udziela

icziłomków. Brezęseni Kofe śacsit.ał p. sę- ’ czowvch. szczegółowych infor -
czy tnii •OjS-otoiiiiik, IP O ^ ą c ^  się za ^objaz l(jjZi)ai Boaysowsiki. SPnzy Kole ©rgainiiztiiją się 0d 9 do 1 i od 5 do 8 ™acyj

° ^ ' n 01 1 eekeje: odozytoiwa, draanaitycizinia i ółióral- wieczorem. Ul. Mickie-

Wil
a N.-Wilejką koło! 

ko kąpiel. Kalwaryjska, !rn.- Kuczkuryszki. Ko-. 
12 m. 6. Imunikacja autobuso -|

|wa co godzinę. Adresy

!1
| Nr. poc.

| G.łizin* 
t#de]ścia 

| 7. Wilna
D O K Ą D U W A G I :

734 4 35 Do Białegostoku Kursuje od ł6-\n  do 16-VIH w dni świąte­
I 311 7 30 Do Łunińca przez Baranowicze, Lidę. czne i robocze.

717 8 05 Do Zemgale, Rygi i Tallina
712 8 15 Do Warszawy Gł. przez Białystok
4 il 9 00 Do Mołodeczna Kursuje od 15-V do 31 -VIII w soboty t

dni świąteczne
727 10 15 Do Nowo-Święciany Kursuje od 15-V do 3-IX w soboty i dni

świąteczne.
551 12 05 Do Królewszczyzny przez Podbrodzie

1714 13 50 Do Rudziszek i Zawias Do Rudziszek w dni robocze i do Zawia­
331 13 55 Do Bieniakoń sów w soboty i dni świąteczne.
431 15 25 Do Mołodeczna i Wilejki

1418 15 30 Do Rudziszek i Zawias Do Łandwarowa i Zawias w dni robocze,
351 15 35 Do Lidy prócz sobót, do Rudziszek tylko w okresie

od 16-\/l do 14-V1I1I.
753 15 45 Do Dukszt i Turmontu Do Turmontu tylko od 15-V do 29-VT.
738 17 00 Do Grodna i Suwałk

Do Lwowa i Truskawca Zdrój przez Łu-
313 18 50 niniec, Zdołbunów
711 19 00 Do Zemgale, Rygi i Tallina
716 20 45 Do Warszawy Wil. przez Białystok
451 23 15 Do Mołodeczna, Olechnowicz i Królew­

szczyzny
708 j; 23 30 Do Warszawy Gł. i Włodawy przez Bia­

poipt. łystok
1718 23 50 Di Łandwarowa
5.5 23 59 Do Króiewszczyzny i Zahacia

Yzystanek autobuso - 
[wy Laskówka, — letn. 
Ancuta44. Zgłosić się 

i do gosp. Adolfa M.

P r z y j a z d  d o  W i l n

red ak to ra  ez&soipism.a „Legjon- r uipwa.i odczytowa, draanaitycizinia i Obóral- wieczorem. Ul.
Osobimiik ten , ty tu łem  pre- Celem Koła, óeiat .szetnzeoiie wicza

go
■w Warsizaivvie-. 24.
iiiumeir.-ity iwytafeil od m -  M fcu ry  j  ^ - i ^ y  wlśródi IkoJejanzy. DOKTOR L O K t t l t
B. M ańko 28 d l;  od  kolegjuim Iks. P ija ró w  _  ZAW i0 d y  P IŁ K I N O ŻN EJ. W n ie -2 g L D © \fe lC £ i0 iW ^

Lu mistirza O K .)

7 zł. i od dzierżą1,wcy m aj. Szcztuczyu .p.
Beirdawsfeiefgo 24 zł. Na, pob rane  sum y po- 
'W.'v«itf.iW)ia}' ipokwibowania, podpisu jąc  roż­
nem i 'nazwiskam i, co .nasunęło podejrzenie 
m iejsca  ry m  o rganom  PP, iż rm. się d'o 
czyiii.ieniia z  jak ąś  aferą.,

Poniewaiż osobniik ten  'wyjechał n aza ­
ju trz  do m-ika Skidei,, paw. grodzieńskiego, 
n a  sk u tek  poszukiw ań policyjnych, 'został 
ein' u ję ty  przez o rgana  PlP w  Skidlu. Prizy 
z trzymamym  zin,ail!eziomo fałs;zyw e fegiit.y- 
m acje na maiztwiislka Jamiuiszewisikiego, Jan i-  
sz e ^ k ie jg o  i Ryszarda, Mościidki!ego, vrszys,t 
k ie  ja k o  ,;red ak tara  objazdiowiego In fo m ia -  A  N IE  P O L  PODUlSiZKĄ. W  nociy 25 m a ­
ry jn e j Agencjii Piraisa.vej w  W girazawie"; j f, spokojn ie  spa ł sobie mieszkamiedh La- 
ponad to  znałeziotnio^ p rzy  n im  paiię pieczę- ichowicz p. Miicihel GHlaizer, a  pod poduszką 
ci fałszywych, oraz, grzbi.eity kwiiitarjusizy i  t.rizymał 150 dólairów ameiyikańslkieh i 700 
pokw itow ań n a  odebranie pieniądlze od cróż 2], .gotówką.
nyOh osób ii inistyttucyj na ogólną ©urnę o- Śniily m u  się oudne. .sny, m arzył cóż 
koło 5000 zł. ,też z tem i .pieniądlzmi' zirohi, to  też  m ożem y

Ja k  'Stwiierdiziły orgaina bezpieczeńslw;a., sobie w yobrazić, co  s ię  działo, z.p>. Mftehe- 
osObnik te n  iposzuikiiwany był przez, umzędy jem. feediy

Letnisko
do wynajęci* S, 2 lob 
3 pokoje z kochnią i 
werandą, w maj. Pasz- 
karni* 6 kim. od Wilna. 
Obok rzeka i las sos­
nowy. Miejscowość ma­
lownicza. Komunikacja 

— — bardzo dogodna anto- 
E basem co godzina z 

Placu Orzeszkowej (i

dzielę d n ia  28 t o .  ma boisku  spobtowem  kobiece, weneryczne — — — — —
5 p. 'iotnu w  Lidzie rozeg rane  zosta ły  izawo- narządów 4 moczowych M I E S Z K A Ń !
dy piłki możnej pomiędizy rwojslkowemi d ru  od 12 — 2 i od 4—6  DO WYNAJĘCIA _ . _
Żyniami 5 p. liótn. i 77 tpp., ziaikiończtane po- u '̂ Mickiewicza 24 4 — 6 _ pokojowe ze koleją). Dowiedzieć się:
rażką !WKB 77 pp. !W| stoisunlku 8:1 (dbw- vl Mickj ^ i^  24 — wszelkiemi wygodami - Plac 
nęgo mistrza Liidły i pretendcmtJa do t y t u -      '  _  _

t a r d U f i c h
TRZYMAĆ PIE N IĄ D Z E  W  P . K . O.

DOKTOR

Blumowicz
Choroby skórne, wene-

Mickiewicza 46. Dowia­
dywać się od 3 do 5 
po poł.

Metropolitalny 
m. 8.

P O K Ó J
L E T N I S K O

P O K Ó J  łub dwa, z dużą weras
DO WYNAJĘCIA dą, obok lasu, do wy

ryczne i moczopłoiowe. Uniwersytecka 9 m. 15 najęcia tanio. Zakręt —
WIELKA 21 — tel. 9 2 1  i_________   _  ul. Letnia 6 m. 1. Do-

        —  wiedzieć się od godz.
DO WYNAJĘCIA 12 do 5 po poi.

3 i 5 - pokojowe mie- —  ----------------
szkania. Zwierzyniec — — ------------- —- “
ul. Sosnowa 17. Dowie L E T N I S K O  
dzieć się u stróża. w majątku: jeden lub
_______________ ____ .3  pokoje z kuchniami—
M I E S Z K A N I A  można mieszkać w zi-

od 9 — 1 1 
W. Z. P.

3 — 
23.

K upno
I SPRZEDAŻ

śledcze w  W arszaw ie ,i Lublimiie.
-  POŻAR W E  W SI STA RY N A  GM. 

DAYORZECKIEJ. — W  d n iu  28 imiaja w 
zabudaA ainiach goiąpodairza T eodora Le- 
piesżko w© iwsi S ta ry m  gm iny  Dworzec, 
paw. naw ogródżkiego, :z nieuist:-iliamerj iprzy- 
ezyny p ow sta ł pożar, ibtóry 'straiwił dtwa 
dem y mieszkalne., trz y  chlewy i ssziopę, p rzy

-----------------------------"3  i 5 f  PÓKÓjÓWE ’ mie.. Wiadomość: An-
     K U P I Ę  wszelkie wygody do tckolska 62 m. 3.

p iękny  istny p ry s ły  ja k  bańka, “  zastawne wynajęcia. Potocka

i " " 1 1 Gjdrin*
PMBnEMiia3nngmaifŁigał3gsiłmar3«a8ma,7aaaaBrixB̂aałiniaiitfta."iTOTO»g!CTOyiUMiiai»HiBiiwrtBgiair-

fi Nr. poc. pryjazdu 
| do Wiln*

S K Ą D U W A G I :

512 1 5 45 i z Zahacia i Królewszczyzny i
452 6 55 z Olechnowicz, Mołodeczna i Królewszczy-, 

zny
715 7 20 z Warszawy Wil. przez Grodno
754 7 20 z Turmcr.tu i Dukszt Z Turmontu tylko od 15-V do 30-V^
352 7 25 z Lidy
70? 7 50 z Warszawy Gł. i Włodawy przez Biały­

pośp. stok
Tylko w dni robocze.1413 9 20 z ł andwarowa

1415 10 25 z Łandwarowa i Zawias Tylko w dni świąteczne.
737 11 35 z Grodna i Suwałk
314 11 45 z* Lwowa i Truskawca przez Zdołbunów, 

Łuńmec
552 15 30 z Królewszczyzny przez Podbrodzie
412 15 58 z Mołodeczna Kursuje od 15-V do 31 -VIII w soboty i 

dni świąteczne
1715 16 10 z Rudz;s;.ek i Łandwarowa Tylko w dni robocze.
1419 17 40 z Zawias i Łandwarowa Tylko w dni robocze prócz sobót.
711 18 40 z Warszawy Gł. przez Białystok
728 20 00 z Novyo - Święcian Kursuje od 15-V do 3-lX w soboty ż dni

świąteczne.
1717 20 00 z Rudziszek Kursuje od 16-VI do 14-VIH w dni robocze
332 20 18 z Bieniakoń prócz sobót

1417 21 43 z Zawias Tylko w soboty i dni świąteczne.
432 22 15 z Wrlejki i Mołodeczna
312 23 00 z Łunińca przez Baranowicze, Lidę
718 23 10 z Taliina, Rygi i Zemgale

ii

mydlkfti-f v ia pióniądże tuWotmiły się  .jak 
kam fora .

Polecilał czemprędlzej .na positeminók 
poi teji, ‘Oiskaiiżając 10 kradlaież Jama; :i 'Lud- 
iwika- Juideiwiicizów o raz  Maciejki Lamkieiwi- 
cza imiesrzlkańciów Lachoiwoicz. W  za gad k o - 
iwielj te.j ;spra;wiie dochodzenie prow adzi 
p o ste runek  P . P .

Kred. Tow. m. Wilna jjowiedzieć się u dozor- L E T N I S K O  /
L E T N I S K O  L E T N I S K O
km. od st. Gndogaj. w majątku Misiucza-4

Zguhy
.-proc. Ludwisarska 

m. 12. Błażejewicz.
•cy,y# w ładnej, zdrowej i su Miejscowość śliczna, — nach, nad Mereczanką Z G U B I O N Ą

— — — — — — — cl.’e:' miejscowości: las zdrowa -“- rzeka — z û̂ rzymanieni - 3̂  kolejową nr 603

p o p i f c i < A i a »

L.0.P.P
4 - POKOJOWE plaża rybołóstwo, po- pstrąg. — osoooy aom wydaną przez gimn. im.

M I E S Z K A N I  E.owanie' ze skromnem i 3 pokoje kuchnia, sosnowv Kr, Zygmunta Augusta,
DO WYNAJĘCIA ^ c f c ^ W i l e Ł S * ’ l T -  " od 2 H z W  s7ę: W ito , »•> i™i* Zbigniewa Ry; przy ul. Łukiskiej, d o m  informacje — Wileńska FansKa u  -  Sosnowa 9 d Zwierzy- nikiewicza — umewaz-

niect ’ ‘ nia si?-

t ą B A I C l N
w* wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
śradka td edcisków

Prow. A. PAKA.
nr 14. 12 m. 3. 5.

WANDA DOBACZEWSKA

wyszła
Zwycięstwo J6zefi Zełądzia

no zaKfamane, w jak im ś misiycz,nu- ic -  ^  n rJaćniahr mu na stal a
Ależ  ̂ pan jesl poelą, panie Jóżk., lud.i, nowi.... p o . ,0 ^ R , ,« » ,» ,  b f t  , , lto  pisk.o _od,z„k „  i w V l . J  «  r m M p .  Ą -

i i ż

—  Proszę przejść.
Zonia przeszła. Minęła salę i

Józek nie dawał za wygraną.
—  Nie mój wyrok, a losu. Niechże

—  krzyknęła piskliwie Lusia Żebrowska bjanami.... Ale zato potrafimy coś zrobić, 
z drugiego końca stołu. Józek prześliz- rzetelnie, naprawdę,
gnął się po niej niewidzącemi oczami i —  Ach, więc pan siebie zalicza do
mówił dalej, dla Zoni i Żozia. ludzi nowych?

—  Ale jeżeli, w jakiejś chwili wolniej —  Bezwarunkowo. Nie dźwigam na
szej, węzmę prawdziwą książkę do rę- sobie żadnego balastu ' dziedzicznego, 
ki, to już najchętniej coś, co mi mówi o żadnego obciążenia... 
tym świecie pracy, z którego sam jestem —  Balastu? obciążenia? Panie zło-
rodem. Są teraz tacy młodzi poeci... —  ty! Comme vous y allez. Nie miał pan pan spojrzy nieuprzedzonem okiem na lu 
Nie pamiętam nawet ich nazwisk..ł I to tam żadnego pijaczyny, w swoim rodzie? dzi, z którymi zżył się pan od dziecka, 
jeszcze nie to, co być powinno. Ale niby Żadnych zboczeń, win, czy przestępstw? Na ich bezsilne, nieporadne szamotanie 
świt, brzask na właściwej drodze... Ja Może pan za to ręczyć? się ze współczesnością. Nieprzystoso -
nie umiem tego tak pięknie i przekony- Żołądź był już doprowadzony do sta wańcy, żyjący wczorajszemi sentymenta- 
wująco wyrazić, jak pan Stągowicki. Ale nu wrzenia: mi i przyzwyczajeniami
zdaje mi się, że skończyły się dobre cza —  Twierdzę, że masy ludowe są sil
sy, na wszystkie przerafinowane hocki - niejsze, zdrowsze, odporniejsze na dzisiej 
klocki, na zniew_ięściałe pięknoduchy, na sze warunki bytu! Nie są przemęczone 
jałowe gmatwaniny psychologiczne i długiemi wiekami kultury, 
komplikacje erotyczne. Świat jutra bę- —  O tern możnaby dużo dyskutować.

O tern rozprawiają znacznie uczeńsi, niż 
my z panem. Nie wtem rzecz.

Żebrowski uznał za stosowne wtrącić 
się pojednawczo:

-  Przyzna 
że są wartości 
telne, niezniszczalne

dzie bardzo prosty... może nawet prymi­
tywny..

—  Może nawet nieco grubjański, —  
wstawił zjadliwie Żozio

Józek zatrzymał się w rozpędzie:
—  Grubjański? Nie; tego nie chcia­

łem powiedzieć. —  Chociaż... może..,

32) nie "do nich należy. w tej chwili pragnęła gorąco okazać »  I ^ c h c i ą t a ^  ^  ^  PÓ® ° Sem:

h i o n K a r r 0 0 ' ^  " iemU r0ZPł° m,e‘ “  ^Szukała właśnie sposobu, gdy żozio Józek s p a r z a ł  n J n i a ,  zdziwiony, jak- . -  Ale on usuną! się jej z drogi i P<>
- i * P i ę t a o ?  Zgodz, S i ,  Ale nie płęk- odezwa! s i ,  z t rudeuf  tłumiąc rozdraż- ^

no zakłamane, w jakimś mistyczno- re- nieme. f & & . . . F
tylko piękno odszukane —  Pan mówi, jak ktoś, kto się czuje _

w rozmachu i zapale codziennej, cięż- bardzo silnym. A jednak pan też nie jest twarz tak stwardniała, ze pi 
kiej pracy, do której sfery, zwane 
czas uprzywilejowanemi nie są już 
ne. mi

—  Takiż to niemiłościwy wyrok? —  dzi?
zadrwił z pańska Żozio.

^ S n3 naa ^  ° y ™ K" r Ć a l i Y T s T / l a c )  Ób7y™ d - n 7  ( Mężczyźni mają swoje^'małóstkowe a *
' -  Za pozwoleniem. Nie ukrywam ni- Nie byto nadziei by wróciły powarzo cje,.najeży byc

czego jestem synem szewca z Limano- ne humory. Zebrowski zaządał rachunku, to droga r krucha ,zecz... 
wej, na Podhalu. • Józeh przechwycił w powietrzu podłuz-

Pani Lusia skrzywiła się, a Zonia po- ny świstek papieru, rzucił nan okiem i 
czerwieniała gwałtownie. Jej osobiście zniiiął w ręku. 

myślowemi. nie chodziło wcale o pochodzenie narze- —  Państwo pozwolą, ze ja to z a ł a -
iNieszezęsuw^y: p ^ 4 Życiu wysz- czonego, ale przewidywała, że fakt ten wię. Jestem dzis § ^ P odar^en ĵ . „
łą z obiegu monetą! będzie miał duże znaczenie dla wszyst- Zebrowski oertował się chwilę dla ch Tak

-  Pan pozwoli sobie powiedzieć, że kich Wołłowiraów Nieoczekiwane przy- Jmotiu Zozio zioM  n , P }q mu nudno
znanie się ozka do tego szew.eetwa - t e X k  to zdumfe- do kawiarni, bezmyślnie usiadł przy sto-

cjatae m m *  c lo c ia ib , tylko «  i *  * n n |  J g g g J J g J *  * “  * * • “  ch J .lb y  ro,trwać , i , .  pogaiai a 
potrzebny dla uspokojenia stryjenki Apo- się za poczęstowanego. j .

ta moneta jest ze szlachetnego kruszcu.
—  Cóż stąd, jeśli Życie już jej nk 

przyjmuje.
Dyskusja zabrnęła na śliską drogę

Te rozważania Zoni nic nie po­
mogły. Nazajutrz Józek nie przyszedł 
do Żebrowskich. Miał wieczór wol­
ny, błąkał się po ulicach —  a wie 
przyszedł. Chciał Zonię ukarać . Z 
miejsca, odrazu osadzić podobne wyhry- 

' chimery. Tak postanowił 
Wszedł

bezmyślnie usiadł przy sto*

urwała się. , . .
Wszyscy milczeli, niezadowoleni. Zo linarowej. Józek stanowczo mógłby brać

_  Chce się szarpać, -  niech się szar jakoś spędzić ten wieczór... Prawie uce- 
~ n i p  szvł sie. edv do stolika jego przysładtmyślał o Żołądziu. Jabym nie szył się, gdy do 

Zonia podniosła się... żozio.
odczepiając zahaczo D. C. N.

Wydawca Stanisław Mackiewicz Drukarnia Wydawnictwa „SŁOWO"
Redaktor w /z  Witold TatarzyńsM


